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Emisyjny Bank polski istnieje.
Prezydent Rzplifej podpisał statut.

W a H n Z a W  A , 21 slycznia Pat).  Tym­
czasowy korniki  organizacyjny Banku pol­
skiego zwołał dnia  21 slycznia J>. r. przed­
po łudn iem  kio P. ,'K. K- i’ zebranie przedsta­
wicieli sfer gospodarczych celem poin fo r­
mowania  .ich o sp rawach związanych z po­
wstaniem Banku polskiego. Prezes Tym cza­
sowego kom ik i  u. scnalor  Karpiński  zako­
m unikował  na wstępie,  że statui Banku pol­
skiego został już w  dniu wczorajszem pod­
pisany przez p. prezydenta lizpllej, ukaże 
sit; przeto W jednym z najbliższych mmu:- 
"rów dziennika -ustaw. KomiLel organizacyj 
ny, powołany na podstawie tego sLaluhi u- 
stal najhi iższyeh dniach w arunk i  za­

pisów na akcje i ogłosi prospekt .  poda jący  
w arunk i  do publicznej wiadomości i Wz\s 
wającv  do subskrybr j i  akcji Banku,  któ­
rego pow-slanie ma zapewnie społeczeństwu 
zdrowy oliieg pieniężny .Jako symbol po ­
zwalają! y liczyć się z powodzeniem sub­
skrybuj ,  nadmienić  należy, że p r c / \  dent 
Rzpllej *apisal sic jako pierwszy na lisię 
akcjona i  piszow Banku 'polskiego subskry- 
ku jąc  23 akcji i podkreś lając tern samem 
znaczenie, jakie  powstanie'  Banku polskie­
go posiada dla rozwoju  gospodarczego i f i -  
nansowego -calego państwa.  1

A ~̂V̂ł W '-f ■Iy„'

Zmiany na stanowiskach wojewodów.
WARSZAWA. 121. sUcznia.  (Teł. wl.). 

W plamie zmian na s tanowiskach woje.wo- 
d ó w  iprzewidywane są zmian\  za równo w 
województwach i zachodnich jak  w schod­

nich. Plan leu przyjdzie pud obrady Bad) 
minis trów w bieżącym tygodniu. Xa woje 
wodg śląskiego upalrzony jesL p. Warho-  
w iak, były prezes N. P. R i

Rząd o sprawie bezrobocia.
WAK.iZ \\VA, 21. istycznia. (Jol.  wh). 

Dzisiaj u premiera  Wł. Grabskiego zjawiła 
się. delegacja Contr. 1 omisj i Zw zawodo­
wych,  p row adzona  przez tow. posła Kem­
pińskiego celem przedłożenia uchwai ko­
misji w ;>sprawie walorjza.ej i plac. robo tn i ­
czy cih1 i zażegnania kryzysu w przemvśle. P. 
Grabski  oświadczył,  że rząd  zajmuje się tą 
s p raw ą  i delegacja może liczyć na jego p o ­
parcie. Co się, lyczy bezrobociagłRada mini- 
s tiow juz obradowała  nad projektem usta­
w y  o bezrobociu i p remier  spodziewa sio 
że zastosowanie lej ustawy uchroni  ludnosi

robotniczą  przed klęską bezrobocia. Rząd 
dopilnuje,  aby uslawa La przeszła w olm 
Izba,eh. Za' najważniejszy środek d la  unik­
nięcia kryzysu w przemyśle p rem ie r  uważa 
nawiązanie stosunków7 gospodarczyt  h ji r/ez 
zawarcie I rakk ik .w  h; idlowyeb z , sasied 
niemi pańslwouni.

\ \  AIP 2AWL, 21. s h c /n i a .  ( J e b  w I. ). 
\ a  dzisicjszcin posiet lzenm Rady miuislj-ówi 
Pr zyjęk> mi. iu. projekt  ustawy o zabezpie­
czeniu ma \vypndek bezrobocia,  oraz projekl  
ustawy O Radzie opieki sjMiloeznej.

Przypuszczalny skład gabinetu Kscdonaldą.
LONDYN1̂  21. stocznia. (Pal).Ą Wolff. 

„T im es '  p rzeds tawia ją  im podstawcie infor­
macji  z dobrze  poinformowanych stron n a ­
stępu jącą  listę gabinetu:  Ram zay  Macdo- 
nak l  ina objąć p rezyd jum i mińisrkrstwm 
spraw z a g ra ń icznyc.li, lord strażnik pieczę­
ci , Clypes, lord kanclerz lord Parmoore,  
kanclerz skarbu £now den ,  reszta portfelu 
m a  być  rozdzielona w  następujący sposób : 
AJ bu iterstwo spraw7 wewnęLrznycli H en d e r ­
son, w o jn a  Thomas,  admira l icja lord 11 a! - 
dane,  p r a c a  Suliiey Webb,  zdrowie Withey,  
oświata T re \e l lyen ,  aprowizacja Robert,

prezydjum urzędu handlowego (iucYooil, 
generał  poczmiislrz H ar lshoru ,  sekre ta rz  dla 
Szkocji last ings ,  sali k i l e r  generał • Slesser. 
■ ■ ■ ■ ■ s n n a n M D H m a i

RlĘSKa powstańców mchsylrańshich?
B ER LIN  20. i .  (Pat.) Te leg. Comp. Tutejsze 

poselstwo meksykańskie ogłasza depeszę urzędową
0 decyaujacem zwycięstwie generała Obregona We- 
dle tej depeszy zostali powstańcy zuD ełnie pobici 
przez wejska rządowe du frondę Tohnacan Puebla
1 znaidują się w rozsypce.

Budżet ministerstwa robo. publicz.
W \HSZAV A. 21. s lycznia.  (Tek wl.). 

Sejmował kom is ja  budże lowa ' p rzys ląp i l a  
dzismj d o  ,obra<l iuul  biulżekmi j n in i s k  rstw a 
robót  publ ieznyeli .  R e fe ren t , '  p. Ro,morki 
c h a d e k )  s tw ierdz i ł  n i edoskdeezność  kredy-  

k/Av rzeczowych  ulu u t rz ym an iu  sieci d róg  
'Pi tych1 i Wodnych.  \ misLępnie poskrwil sze­
reg  iw n iosków . m. im. o w s ławien ie  nu re 
m on l  Xamku wawelskiego \y Krakowie ,  
Zam ku  królewskiego  Iw- "Warszawie i i innwli 
g m a c h ó w  rep r e z e n ta c y jn y c h  kwak) 200.000 
zIoIycIi

W A H S / . W  A. ,21 (stycznia ' (Pat) . AY d y ­
skusj i  jaka się ' r o z w in ę ł a  poseł  l l a u s n e r  
podn.os l  kwesl ję  d ró g  A\odnych i kwes l ję  
w y k o n a n i e  us law y o rozbudoAYie -miast. 
zay raca jąć uwagę, ze co do w y k o n a n ia  171j 
u s la w y  minisli  r s lw o  robót  ‘pu lu icznych  nie 
w y k a z a ło  o d p o w i e d n ie g o ’• zaiulereso\Yania.  
gdyż nawc l  rozporządz( 'n ia  w y kona w cz e  lnie 
zoslak :  wydane.  KirroAYiiik m in i s le r s lw a  ro ­
bol  publ.  BybezĄ ński zaznaczył ,  co do k w e ­
st j i dróg.  po rusz one j  przez posła  H au s n e ru  
że odn o śn e  p race  są w’ loku.

Księża w spisku P. P. P.
\Y.A R S X V\VA. ,21 slycznia. 'Tek  ayIA 

tainieszani w7* spiskową aferę P. P. P księ­
ża Oraczewski i ( iodlewski znikli z "Warsza­
wy, ukrywając,  sio prawdopodobni!  przed 
areszlowaniem.

J a k  się do w ia d u je m y ,  ks. a r c y b i s k u p  
Kakowsl  i zlożyl  wizytę  ])rezvdemtow1 Hze- 
ezypospol i le j .  naftom (>ŚAYiadez’enia,  że d o m a ­
ga się ścigania  i u k a ra n i a  księży, ęklórzy 
bral i  udział  w sprzvs iężen iu  I1. P P. * '

Piłsudski c powstaniu 1363 r.
\ \ A R S / A \ 1 A .  21 i slye /u ia .  (Tel. wl. . 

\Y sali ( iol loseun 'n a jw ię k s z e j  sali w W a r  
szaw ,e. odbył  się wTezora j  p r zy  tl .nmnym u- 
dziale ])ubli<'zności odczYt m a r s z a ł k a  Pil 
sudskiego o pow s lan iu  s l \ czn iowTein. M a r ­
szalka.  k tó ry  zjav. il się aa muinlurze ,  w i l ano  
owacyjnie .  Pi łsudski  j joddal aualizi<; dzieją  
z r. !'§(>:{. k ry ly k u ją e  dz ia ła lność  W ie lopo l ­
skiego i i\a podslaA\1e dokumenhVw slw lt^ -  
dzil.  że role  przypisyAYane W ielopolskienn 
i AndrzejoAY 7 Zam ojsk iem u ,  zos ląly przez 
ugodoAYców wyoI brzy in ione

Trasa pisze o (nieżycie z uznaniem, tyl­
ko .Rzeczpospoli ta11, zaznacza, że w odczy­
cie In ak było miiaiY w ośAvietieniu działal­
ności księży i żydów w powstaniu,

Równocześnie „Gazeta WarszaW7ska‘; u- 
miieszeza arlykul  .SAYięloehowskiego z .po­
wodu kandyda tury  Piłsudskiego na s tano­
wisko szefa sztabu gen., ŚAeiadczący o n ie­
zrozumieniu ducha  czasu przez byłego po- 
stępoWca.



„DZIENNIK LUDOWY' Nr. 18

N a  o g ó l n e ,  ż ą d a n i * ?

D Z I Ś  w e w to re k  2 2 . s ty c z n ia  L.

p  o  r a z  o n t a  1 1 1  
w „A P O L L O “

Niebywała operetka japońska

t T Z Ł O T A  G E J S Z A
ze śp iewami  

C en y  z n iż o n e  d o  g o d z in y  6-ej.

Plasfowcy wyzwaleiii z wiązów demokracji.
Dwudniowe narady  | osłów i .senatorów 

piastowych w Warszawie wykazały,  że 
s!rc nnietwo to. wyzbywszy sic żywiołów 
ludowych i demokratycznych przez dw u­
krotną s.. cesję może teraz dopiero określić 
swoje linje polityczne. Pozostała w  . .Pia­
ście dobrane  towarzystwo wyzbyło się 
wraz z secesjonistami „sentymentów “ de- 
mokra tyc /nych .  które domagały; się od tego 
stronnic twa iuczci,vvoś,,i metod i zrozumienia 
dla reform społecznych.  Dziś łe więzy od 
padły. Uchwały i iastoweów świadczą, żc 
przestano lam liczyć na masy  wiejskie, że 
rozbili] Piast szuka oparcia u> chjenie. Z 
m hwał tych iwnosić można,  .że ,w .przyszłych 
wyborach  piaslowc\ już nie wystąp ią  jako 
samodzielne stronnictwo polityczne, ale w 
spółce wyborczej  z | r aw e  t  Powitała leż 
łe uchwały prasa endecka i obszarnicza 
wielkim uznaniem Tak nac /eh iy  organ  na- 
r odow t j  demokracj i  „(Lizuta w arszaw ska11 
jak obszaruiezy Dzień polski11 wypowia­
da ją  się z uznaniem o dążeniu piastowców 
do zmiany  kons ty tuc j i  w kierunku ograni­
czenia praw- wyborczych i w /.mocnienia 
władzy prezydenta.  Chociaż bowiem za 
au torów konstytucji słusznie uchodzą pp. 
Duhanowic/  i jś. p. ks- Lutosławski . to jed- 
nak Własne dzieło u/mali dziś  za złe, które 
gwałlowmie potrzebuje naprawy

O sanacji skarbow ej  powzięło uchwa­
lę, wyraża jącą  zadowolenie z lego, że Rząd 
obecny k o n tyn u u je  i ? ) t  poli tykę skarbową 
rządu poprzedniego.  To przejęcie projek- 
lów i j)i'ae p. Kucharskiego uważają  pia- 
stowcy za jedyną „dodatnią cechę11 piolityki 
skarbowej p. (irahskiego. Ciekawe w lej 11- 
c hw ah  jesl to. że orzyjęlo ją  po referacie 
pos. Byarki który Weak* nie taił swego, b a r ­
dzo ujemnego,  sądu o p. Kucharskim.

Jeżeli chodzi o konkretne wnioski  w  
.sprawach skarbowych,  to uchwala s twier­
dza. że dla nap raw y  skarbu wzmożenie do ­
chodów nie wystarczy  — konieczne są dal­
sze oszc zędnośei. wprowadzen ie  monopolu 
spirytusowego i t. p.

W sprawie rolnej uchwalono kilka 
wniosków' stereobyipowych. o nędzy rolni 
ków. oparc ia  ich, o szkolnictwie zawodo- 
wom i i .  d. Postanowiono domagać  się li­
chw aleni;, sławetnej us tawy o parce lacj i  o 
osaduicfcwjt Zarazem uchwala  piastowcow 
zwrócona jesl przeciw ko zakazowi w yw ozu  
zbożu za granicę i przec iw ko  opłatom  wy  
W ozowym  i nosi jaski owe piętno poli ty­
ki agrarjusz.ów. dbających w yką  znie o inte­
res posiadaczy ro lny  di wbrew interesom 
ludności miejskiej.

Wręcz nieprzyzwoitą demngogją ch łop­
ską odznacza się uchwała, domagająca się 
od Rządu wyjaśnień  co do wrysokośći k re ­
dytów. udzielonych spółdzielniom robotn i­
czym i pomory ,  udzielanej ludności wiej­
skiej. Piastowscy uchwala  tą  pieczętują jesz­
cze raz swoje wystąpienia przec iwko i tak 
już prawne nie r i e  znaczącej pomocy, k redy­
towej dla kooperacj i  robotniczej.

Kilka uchwał powzięto w sjmiwie usta 
WodawstWa .społecznego. U chw ały  le o- 
strzem swojem skierowane są przeciwko 
klasie robotniczej , którego m e  zatar ły fra­
zesy demagogiczne i żądanie pomocy dla 
bezrobotnych.  Uch woły te s twierdzają,  że
i)\)vc.nic nic m ożliw e jest przeprowadzenia  w  
zakresie ochrony  pracy i ubezpieczeń spo­
łecznych tych  ustaw, które obciążają skarb.  
J e d y n y , iwyjątek stanow i us tawa o bezro­
bociu.

Dalej piasloWcy wy stępują p r z e d  wko  
8-(jodzijiiwjiiu dnia  pracy,  pod pozorem 
„stworzeń.  w arunków,’ sprzyjających 
wzmożeniu produkcji ,  która m a  nas tąpić  
„przez rozszerzenie w olności pracy",  d o ­
stosowanie ustawy, o czasie p racy  do kon­
wencji  waszyngtońskiej  i zmniejszenie licz­
by świąt.

Poruszona  jest również sp raw a  kas 
chorych ,  które uchwała zaleca poddać 
„skrupuła tnemu zbadaniu 1 dla przystoso­
wania  ich do po t rz ib  (! ?) pracujących

Wreszcie uznaje się za niemożliwie w y ­
konanie uchwalonej  już przez Sejm i Seinat

ustawy o ochronie społecznej, do m hwale-  
nia us taw organizacji  samorządów, czyli 
chce się odroczyć wykonanie  tej tak w aż­
nej  ustawy „ad ca lendas g raeeas11.

PiasloWcy zajęli (więc pos tawę w yra ź ­
nie przeciw  klasie pracującej,  przeciw' lud­
ności (miejskiej i przeerw małoro lne j  i bez­
rolnej ludnośc i wiejskiej ' której na jży ­
wotniejszym interesom zagraża poli tyka wy 
wozowa. i
- To zpkey(k)Yvanie reakcyjne obbeze 
doczyszczonych11 piastowców zdaje się po­
twierdzać Wiadomości, że Witos chce prze­
kształcić swe stronnic two na wybitnie a- 
grarne.  oparlc- ,na średnio  i wiolkorobiym 
kinirciif. którego interesy są zgodne z lalv- 
fundjami.  Osobisly 'dorobek pp Witos, Ko­
walczuk, Kleru ik i inni, chcą przewalulo-  
wać  w  kapitał  po l i tyczny^aby  się ratowrać 
przed'  losem Skulskiego.

A wiadomo, żc takie-chłopsko - a g ra rn e  
stronnictwa,  zbudowane wyłącznie na w y ­
buja łym egoiżmie. m a te r ja łnym  są~ ostają 
na jskra jn ie jszej  reakc ji  i [najwstrętniejszego 
obskuran tyzm u. Tam  też zmierzają dzisiaj 
pp. "Witos i Kieniik.  Życzymy !ftn szczęśli­
wej  drogi.

Kto będzie gen. dyrektorem poczty?
Ze względów oszczędnościowych ł(!) 

zniesiono min islerslwo poczt i telegrafów, 
tymczasem rozporządzenie o utworzeniu 
Generalnej  Dyrekcji  Poczt i Telegrafów 
przewiduje 11 wwalzialów: administracyjny, , 
osobowy, budżetowo - rachunkowy,  ogólny 
gospodarczy , organizaeyjny,  pocztowo-kra-  
jowy, pocztowo - zagraniczny,  komunika­
cyjny.  eksploatacj i telegrafów i łelefonów, 
butfoWyi i konserwacji ,  oraz radiotelegrafie7/ 
ny. W ten sposób skasowańie Ministerjuin 
Poczl w  n iczem nie zmniejszy zakresu dzia­
łalności urzędników i nie zmniejszy ilości 
sił Iw .centrali pocztowej,  a miejsce zreduko­
wanego iministpa zajmie generalny dyrek tor .

Jeżeli zniesienie t ego minis te rs twa było 
czemś uzasadnione to chyba tern. że na jego 
czele wydostal i  się ludzie, którzy7 z poczty7 
zrobil i (karykaturę,  Znawcy s tosunków pocz­
towych w zniesieniu tego ministers twa w i ­
dzieli chęć pozbycia się mafi i ,  k tóra tam się 
zagnieździła. Lękiem tez napaw ają  w iado­
mości.  ze dotychczasowy minister  poczt m a  
zostać jej dyrektorom,  coby o/.mn zało kon­
serwowanie dotychczasowego bałagani

E  tJeatru Wielkiego.
„D A NTO N 11, d ram a t  w  3 akt. R. Rollanda. 

Przełożył ./. Parandowsłci

11 . /

Jak z treści widać,  sztuka nu  posia­
da koncepcji d ramatycznej ,  są to raczej 
Irzy udruinalyzowanc szkic-e epiczne. po ­
wiązani* z sobą — nie jliują i rozwojową 
psychologicznego konfliktu — ale osobą bo­
hatera. Nie dokonyw ują  się tutaj wypadki 
W związku ze starciem się indywidualności 
bohatera  z światem zewnętrznym lub współ­
rzędnemu siłami, działająeemi W nim, ale 
przedstawione są fakta, albo jeśli kto woli 
nazwać o b ra z y  w  lii sio rycz nem, kolejnem 
swem następstwie,  zewnętrznie ze sobą 
splecione biegiem zdarzeń.  Lecz utwór prze­
znaczony na scenę, spełnia swe zadanie,  je­
ża li zdoła dla siebie zagarnąć uWagę, zainte­
resowanie  widzów, jeśli zdoła w nich w y ­
wołać Wyższe i głębsze stany przeżyć.

„D an ton11 Rollanda,  acz nie jest d r a m a ­
tem, zbudow anym według obowiązu jących  
p r a w id e ł , !— żresz tą sądzę, że dość długo już 
twórczość w  dziedzinie d ram a tu  trzyma się 
seholastycznycli Wskazań, i że odstępstwa 
od inicli, o ile je  przeprowadza  potężna 
indywidualność,  mogą stworzyć nowe, dos­
konalsze fo rm y  rozwojowe sztuki, — jest 
u tworem działającym silnie, dzięki połę 
żnej ekspres j i  uczuć i świetnie uchwyconej  
charakterys tyce  (postaci. Wszystkie one za­

rysowują  się zdecydowanie już od początku 
(wbiew kanonowi techniki  dramatu^? i la­
kierni pozosta ją  do końca;  d ramatycznośe  
łkwi W' ich psychicznych właściwościach 
i ich historycznej roli  ale nie w' ich działa­
niu Djalogi, noszące cechy debat , p o ry w a­
ją  głębią myśli ,  z której  od czasu do  czasu 
wybucha  lawa namiętnego uczucia. Piękno 
surowe,  piękno żywego słowa i żywej d u ­
szy, ,(promieniuje z tych fragmentów7', rzu­
conych na tło posępnego,  ale wspaniałego 
czasu, wydzielającego czad, k tó ry  upaja  i 
owiania. Artyzm Itol łanda stworzył szereg 
scen, w  których,  jak  w krótkich rozbłys­
kach zadz iwionemu i przerażonemu oku 
widza ukazują się ogromne z łom y tej budo ­
wli, klórą była  Rewolucja francuska.

T ea t r  mas? wystawił  pierwszy w Polsce 
ten u tw ór  wielkiego mistrza,  zrywając, z 
u ta r tym do tąd zwyczajem prze jmowania  do 
r epe r tua ru  sztuk,  a p robow anych  i granych 
poprzednio  przez t eatry Warszawskip i k r a ­
kowskie. Ludzie, odnoszący się z os trym 
krytycyzmem do obecnego k ie ro w n ic tw a , 
mogli dlatego z powiną dozą słuszności pod­
nosić zarzut ,  że kierownictwo naszego tea­
tru  weszło ma wygoelną drogę p rze jmow a­
nia golowych wzorów, irzyczoni nie po 
Irzebuje Wysilać się na inwencję tak pod 
Względem reżyserji  jak  i inscenizacji.  O- 
slalnia premiera  wykazała,  że rut jedno,  
jatki i drugie stać nasz teatr,  byle tylko była  
d o b ra  wola i etięć pracy.

Przedstawienie „D an tona11 było pię­
knem przedstawieniem. Sama sztuka jako-

tez j e j  w y k o n a n ie ,  je s t  z ja w is k ie m  a r ty s ty -  
eznemi, k tó re g o  i iKazanie się  w a r to  r o z ­
t r z ą s a ć ,  k tó r e  z a s łu g u je  n a  w y c z e r p u j ą c ą  
o c e n ę  P o n ieW az  n ig d y  d o t y c h c z a s  n ie  t r a ­
c i łe m  z a u fu n h i  d o  k o m p e t e n c p  p. C z a r ­
n o w s k ie g o ,  j a k o  d y r e k t o r a  t e a t r u ,  a n ie d o ­
m o g i  n a s z e g o  t e a t r u ,  w y o l b r z y m i a n e  i w y ­
j a s k r a w i a n e ,  ip rzyp isyw  a łem  f a ta ln y m  Wa­
r u n k o m ,  W j a k i c h  p r a c u j e ,  z tern w ię k s z e m  
z a d o w o le n ie m  k o n s t a tu j ę  p e łn y  s u k i  es 
„ [D an to n a11, p rz e d s ta w ie n ia ,  że  t a k  się  w \  
ra ż ę .  o r y g in a ln e g o ,  o b y w a ją c e g o  się. bez z a ­
p o ż y c z o n y c h  W z o r ó \ \ .

Ną ipieiW szeni miejscu,  przechodząc do 
wykonawców,  jposlawić muszę  p Rygiera,  
od twórcę  „Dantona11. Nie powiem, żi k r e a ­
cja (p. Plygiera była dla mimie niespodzianką 
— zdolny ten. ooraz-..Wyżej wznoszący się 
artysta,  m a  W, swym dotychczasowym re­
per tuarze role.  k tó re  spotkały się z ogól- 
ncmi uznaniem ale nie przypuszczałem, 
że potraf i  j ą  postawić n a  tak wysokim sto­
pniu r artystycznymi. Sukces  p. Rygiera w 
„Dantonie11 upoważnia  go 'do sięgania po 
najodpowiedzialii iejsze, do  jego tvpu u- 
zdolnień dos tosowane role. Jego „D an ton11, 
pod Względem zewnęl rznym przeds tawia ją ­
cy się wśpani  ile, gestem, głosem, grą  mnni 
ezną, odzwierciedlał nannęliią ,  a pr/.vieu 
szczerą i o tw ar tą  naturę  boha te ra ;  w raże ­
nie w ywiera ł  zwłaszcza głos, m/eniąey się 
szeroką gamą, odda jącą  falujące morze li­
czne, kłębiących się wi notężnej piersi wie l­
kiego trybuna.  Podziwiając grę p Rygiei i. 
Współczułem równocześnie z jego wysil-

i
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Piffl-wsze wiadomości  . o tajne i organi ­
zacji P P P ; odnoszą $\ą jeszcze do miesią­
ca lutego 1923 r. W lym właśnie czasie 
Oddziai In form. przy  .v()inis. 111. Warszawy 
otrzymał poufne informacje o zawiązaniu 
się ta jne j  organizacji  P-PP,.

Zarządzony w  tym kierunku odpowie­
dni wywiad,  po pewnych obserw acjaeli po 
zwoli1 stwierdzić.  że jaszcze w listopadzie 
1922 r. została zapoczątkowana.  a w gru­
dniu  1922 r. utworzona w spomniana  powy­
żej organizacja tajna,  celem której miało 
b y ś  zniesienie obecnego ustroju i zapro­
wadzenie dyk ta tu ry  w  Hzplitej. ■

PPP.  zachowując fakt swego powsta ­
nia. jak i swą działalność w nadzwycza j­
nej tajemnicy,  ukryw ając  przeu czynnikami 
państw, i przywódców swych i czlonkow 
organizacji  i samoistnienie — rozwija la się 
i dziaiafa zupełnie konspirai  yjnie.

ra jenmiezośe organizacji  nie byłą 
przypadkowa,  a ścisłe nakazywana regulu- 
minamii i przysięgą, w  której nawet za od­
stępstwo i zdradę  kary sięgały aż do —- 
śmierci włącznie.

Dochodzenia stwierdziły wkrótce,  że na 
czele s toją:  1) .1 Pękoslawski.  2) Witold 
Gorczyński ,  II) Kd ward koziewicz,  I O 
Michałowski,  5) Tom. Lubieński,  i 6 ■ J ó ­
zef Leśniewski.  W PPP. ,  według informa­
cji jbyli gen. r e z e rw y : Prokopow icz. W ro ­
czyński,  Żukowski i Galiński. Ich udział 
postanowiła PPP.  wykorzystać dia wcią­
gnięcia wojskowych w- czynnej  sluzlne i 
funkcjom pot państwowej do swych sze­
regów.

Po otrzymaniu  tych informacji  p row a­
dzono wyw jad dalej i s twierdzono,  że prócz 
propagandy dyktatury ,  czymiono przygoto­
wania  do jej w prowadzen ia  przez organi­
zację oddziałów" bojowych,  które się ćwi- 
tzyły  i we ągająe wojskowych i funkcjom 
Pol. państw. Stwierdzono,  że P P P .  zbiera

objeklów wojsko- 
i zbiera pieniądze

na
P.

d o

wiadomości ,  dotyczące 
wych i składów broni,  
na  kupno broni

Szal) P P P  ■ wydal specjalny rozkaz 
W arszawę i prowincją ,  by v ciągano do 
P. P. dowódców pułków! i garni/.onow1.

Wydawano odezwy nawołujące 
dykta tu ry .  a w okólnikach wyraźnie mó­
wiono,  o dążeniu do obalenia istniejąc ego 
ustroju państwa.

W Y\ arszawic było 2(5 oddziałów, uję­
ty* n wt 1 kom. Okręg, z komendantem mia­
sta na czele. Prócz Warszawy PPP.  zor­
ganizowała oddziały i komendy w woje 
\yód/tw'ae.h Warsz. , Imbel., Lódzkiem, Kie- 
lec., Krak., Pomor  Poleskiean.

P«PP. zbierała informacje co do skła­
dów broni  w  fortach i wr lym celu zb ie ra­
ła plany fortów Warszawy. Dotyczy to i 
prowincji

Wszystkie le fakty świadczące o nie­
zwykłym rozroście organizacji i groza.ee 
rozkładem arrnji i policji,  spowodowały 
meldunek do władz sądowych,  które 11-go 
stycznia r. 1). poleciły zl ikw/dować PPP- 

Tegoż dnia z robiono  rewizję u 12-ln 
najpoważniejszych członków' i zdobyto nie­
zbite dow ody  następującej  działalności P. 
P. P. -

1 5bWi migania ' konspiracyjn ie do swych 
szeregów oficerów i wyższyu-h ful ikcjonar- 
juszów policji.

2) Starań  rozszerzenia swej działalno- 
ś( i na. garnizony Warszawy, Lublina,  Kra­
kowa, Lodzi  i Poznania.

2) Prowadzenia  wywdadu. co do olijek- 
tówi ,vojsk. i składów broni.  ’

4) Tworzenia  cywilnych bojówek,  
szkolonych na sposób wojskowy

PPP.  niiala pl liny fortów" Warszawy 
z ścisłem oznaczeniem składów broni.

ó) Dążenia drogą przewrotu do zmiany 
us tro ju  i do dyktalury\

Podczas rewizj i  uzyskano leź mater.ja- 
ły, pozwalające twierdzić, że zamierzona 
legalizacja PPP.  mia ła  być lylkc nozor 
ną. z zachowaniem dawoyeli  eelow -i me­
tod w całej rozciągłości. Rewizje i zeznania 
aresztowanych stwierdziły,  ze kierownictwo 
by ło  w rękach ■

t i J. Pekoslawski  inż.. 2 Gorczyński 
W., 2) .Michałowski Olg., I) Lubieński T- 
a) t .aliński \d a m .  gen. (i Wroczyński /!  
gon.. 7} żukowski,  gen , 8) Prokopowicz 
gen., 9 Suryn,  gen., 10 Nasielski, ,gcn-. 
l t  Leśniewski Józef, gen.." 12 Ks. O r a ­
czewski, 13 Gostyński, nadkoin 1 Lo- 
z.aski. por., j o  Jarmuszyński ,  por., Ki 
Pauly Aleks.. L7) kosiewdez Ldw., 1:8) Ba­
liński. pnlk., 19 j Zatiń.->ki. rofm., 20) We­
b e r  kapik. 2 H  1 terbach pułk., 22 Rogow 
ski, ]>or„ 2!1) Henzell pułk., 21 Winnicki.  
2ó Szaniawski,  2(n Lisowski, 27^ O. An­
toni (kapucyn  ), 28) Mancewicz - por , 29 
Glnnielowski, rolni., 20 Sperski, !51 Szno- 
tat. tfffp., 22 Doiuhm’, por., 22 , łloroc; yń- 
ski, por  31), Jurkowski,  20) Labudziń-  
ski, poi. 30) Wielozierski. mjr .,  37) Wście­
kli.'a. 38) r s. Nadotski. 39 Winnicki, lt) 
Pyzik, 41) Mddial, 42 Jankiewdcz 13) ł)ą- 
browski ,  łJĆff Dr. Nico, Krug dyr. 
Okręg, Dyr. Bob- Pul)l., 4(5) Witkowski',, 

i  pułk., 47 WalentoWski, 48) Blaszczyk, 19 
Garczcński .  00) Salkowski.

RZfłu proiumi jatu grozi Niemcom represjami.
BI/BI IX , 21 styczniu. P o h u d io  Sepir-i-

lystyezny rząd  P alatynafu  sk ferow ał do kanclerza Bze- 
szr do baw arskiego p rezyden ta  m in istrów  p ism a 
/. zaw iadom ien iem , że za każdy  d o k o n an y  Inb nsi- 
łow any  zam ach na życie k tóregokolw iek z cz łon ­
ków  rządu P a la ly n a tu  będzie straconych w drodzu 
odw etu V ciu w yl)itnycb p rzedstaw icieli obozu anii 
.separatystycznego m a ją tek  ieh zaś będzie w ca ło ­
ści skonfiskow any.

>1

RS
ktetm, nieobm tijąeym się przez ciąg prze­
szło trzech godzin i świadczącym o głą- 
bokiem przejęidu się rolą, k tprą z pewnoś­
cią okuoić  musi nadwerężeniem strun gło- 
scw/ych. -Sumując, stwderdzam, żt w  „Danto ­
nie" p. Hygier, osiągnął apogeuni w szere­
gu [śwyic.h dolycliczasowych produkcji .  ,

P Gliński, dotychczas jako indywidual ­
ność ak torska ,  nie zaznaczający się w y ra ­
źnie, kreacją Bohespierra zwrócił na siebie 
pierwszy raz baczniejszą uwagę. Rola była 
starannie  przemyślaną,  opracowania i m is te r - 
ibe, > polnym umiari  m, z subtelną powścią- 
gli8yoś' ią oddana.  Ta subtelność stała się 
zasadniczą war tośc ią  gry  p. Glińskiego i 
kreacji jego nadała znamię szczerego a r ­
tyzmu
r Ib Tartakowd<-z jako Saint- Jusl był 
całkiem poprawmy Widać z lego, że ta­
lent tego artysty poza odtwarzaniom kary ­
katuralności ,  potrafi się zdobyci na |M>ważnc 
ki"eacje; p. Peliński w roli (loety- maizy- 
er-la Desmoulinsa liyl n ie z równow ażony , 
więcej plaezliww, niż marzycielski.  P. S a r ­
nowski, jako gen. Weste rman przeszarżo- 
Avał t roei ię głosem lmpctycznośr i szorst 
kość żołnii-rską

Ciemną natomiast zupełnie p lamą oneg- 
dajszego przedstaw"ienia liyło wystąpienie 
pp. Helskiego- Kowalskiego i Bieleckiego 
wi rolach faiialyeznycli Jakóli inów, repre-  
zentującyeh złowrogie,  pierwmtne siły Re­
wolucji.  Aktorzy1 ci. zrobili z n ieb  paryskieh 
apaszów, cudacznie ucl iarakteryzowanyeli  i 
cudaczno — kuglarskie — że się nie wyia-

że gorzej s trojących miny. Zaproduko- 
Wanie tych dwróch ról wmiosło n i e m i ł y ,  roz- 
dźwdęk, dokuczało popros lu  neiwyom tak o- 
czn\Tju, jak i w większym jeszcze stopniu 
słueliowyeli i sądzę, że się przy  najbl iż­
szych przedstawieniach w lej formie nie 
powtórzy.

\ a  swojeni miejscu l)V.ły w epizodycz­
nych rólkach pp. Kybieka. Dętiicka i I-a- 
dosiów na. Dyr. Czarnowski jako i eżyser 
i inscenizalor  zdał znakoinieie egzamin. Po­
mysł  inscenizacyjny w akcie III. oświetle­
nia ezerwonem światłem! sali posiedzeń 
Trybuna tu  byt bardzo efektowny i poduo 
sił nas t ró j ;  również szczęśliwie wypadło w 
Wykonaniu przesunięcie t łumów ze seery  
na  iprosrenii m. pirzez co scena zbio iowa 
mogła nal irać żyaia. to jest ru rńu  i gwaru.

Jedno  z pięknych prawdziwie warto 
.ćiowycli przedstawień,  które oklaskiwać 
można z szczerem 1 uznaniem. al)straluijąe 
od dix)bny,fii zastrzeżeń. i

i ’1 imaeaeuie zaszczytnie znanego l i tera­
ta Jania Parandow'skiego,  odznacza się jędr-  
nośeią.  powagą i bezwzględną czystością 
języka.

t/iłi/' CufihOinski
V pierwszym fejletonie niniejszej re­

cenzji zdarzyły się dwa kardynalne  liiędy : 
w ydrukow ano  ,,w naturze Dantona jest < oś 
biernego“ — zamiast „Innego1" oraz „Wiel­
ki tryb u n a ł  oddał  głowę pad nóż gilotyi)A'“ 
— zamiasl „Wielki trybun

Rząd francuski w obronie franka.
Zwycięstwo Poincarego w Izbic. — Przcd- 

toCenie rządowe nia obrpny waluty.
Jak  don io sły  ju ż  lelegram y, Izba francuska na 

posiedzeniu  17 bili. w iększością 391 głosów  przeciw  
180 uchw alda  odłożyć debalę nad  inteiąiclacja.m , 
w n iesioncn ii z pow odu p rzed łożen ia  rządow ego, ma-j 
iącego na celu w slrzym an ie  spadku w aluly franca  
skiej.

Pen wy,lik głosow ania oznacza zw ycięstw o l’o- 
incarego, gdyż odrzucen ie  dyskusji nad  im erpelac, i- 
in f postaw ił on  jako  kw eslję zaufan ia  dla rządu . 
Przeciw  głosow ała ca ła  lewica, w śród niej także B riand 
i L oueher oraz, z.wolenniey C lem enceau. -  ■

P rzed łożen ie  rządow e d la  och rony  franka, w nie­
sione p rzed  Izbę, w p ierw szej części, odnoszącej się 
do zw alczania .spekulacji, zapow iada zaostrzen ie  kon­
tro li nad operacjam i g iełdow em i przez  uzależn ien ie  
zakupu  obcych dew iz w celach handlow ych  od zgody 
Iżby handlow ej. D ruga część zaw iera  rozm aite  fiskal­
ne i inne zarządzen ia, zm ierzające iło p rzyw rócen ia  
rów now agi w budżecie, a  m iędzy n iem i:

1. U zyskanie oszczędności w kw ocie 1 m d ja rd a  Ir. 
W  lym eelu rząd dom aga się upełnom ocn ien ia  do 
w ydania zarządzeń, k tó re  zm ierza ją  do zreform ow a­
nia i uproszczen ia  ad m in is trac ji państw ow ej. Nie bę­
dzie się tw orzyło nowweli urzędów , an i p rzy jm o  
w ało nowego p e iso n a łu

2. U darem nien ie  fałszyw ych zeznań p rzy  sk ła ­
dan iu  fasji podatkow ych i zaostrzen ie  kon tro li nad  
m a ją tk am i poszczególnych osób.

8. U tw orzenie nowweli ż róde t dochodu- Bząd do­
m aga się podw yższen ia  w szystk ich  podatków  o 20 
proc., op rócz  ceł, m ających  ch a rak te i p ioh ib icy jny  
Ma to p rzyn ieść  4 m iljardy  dochodu.

1 B eform a, m a jąca  n a  celu  p rzysp ieszen ie  wpłat 
podatkow ych.

N i ogół rz ą d  spodziew a się z, pow yższych  za­
rządzeń osiągnąć 7 m iliardów  oszczędności.

Czytajcie „Dziennik Ludowy"!
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p o w in i j  z  dnia.
Lwów. 22. stycznia. 

REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE l-WOWIE:
/torek o g. 7 »Danton* dramat.

Środa o g. 7 > Madame Butterfly*.

K2PERTUAR TEATRU MAŁEGO, ulica G ródecU  2 b  .
Wtorek, środa o g. 7 »Dzwonek alarm ow y..

REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ulica Słoneczna: i
Wtorek o g. 7 .K rólow a Montmartru*.
Środa o g. 7 .K siężniczka 01ala<.

TEATR Ż lD O W sni dyr. S. GIMPEu, .jagiellońska 11.
Wturek o g. 7 30 »Serce żydowskie*.
Środa o g. 7'30 .Idjota*.
Czwartek o g. 7 30 .P ieniądz, miłość i nanba*.

STARA NIEM  U N IW . J.UD IM. A. M IC K IE W I­
CZA odbędą się następu jące  w yk łady :

„U ko lebk i k u ltu ry 11.
V lorek, 22. stycznia. P rof. K. C hy lińsk i: „D em o­

kracja  Aten
Środa. 23. stycznia. P ro t. dr. H. G anszyniec: 

„W spółczesny  ustró j Aten '.
Sala M uzeum  P rzem ysłow ego ul. H etm ańska , o 

godz. 7. w ieczorem .
W  O rganizacji ko lejarzy , godz. 7.30. -----
Środa, 23. stycznia'. D r. J. H e lle r: „O zjaw iskach  

prom ienio tw órczych

OLBRZYM I SUE.ĆbS „U a N i O N  A ". w s trz ą sa ją ­
ce do &łębi dzieło R ollanda zdobyło sobie tak w ielk i 
rozgłos i tak ie  uznanie, że n a  w szystk ie do tychcza­
sow e przedstaw ien ia  sa la  by ła  rozaprzedana do o- 
statniego m iejsca . Z nakom ita  re ży se rja  dyr. C zarnow ­
skiego, pyszna gra pji. R ygiera, (llińskicgo, T a rtako - 
w it/.a  i in., doskonała  inscenizacja przedew szyslk iem  
trzeciego ak tu  — w szystko  to  sk łada s ię  na całość 
islo tn ie  bardzo  n iezw ykłą. T ea tr  lwow ski, k tó ry  p ierw ­
szy  w P o lsce  w ysław ił dzieło R ollandu, zask arb ił 
sobie w dzięczność publiczności.

W SZYSTKJI- B ILETY  ZOSTAŁY ROZSf R Z L D a  
NJ-. na  środowe przedstaw ien ie  „M adam e Buttefly 
z Szym anow ską z głów nej ro li W obec tego d y rek ­
cja teatrów up io s iła  zn akom itą  a rty stk ę  o jtszcze  
jeden w ystęp  w tej sam ej operze. D atę  tego w ystępu 
podam y n iebaw em . ,

„Z IE M IA  N IE L U D Z kY  T ea tr  m a ły  pod  reżys. 
p. Żyteckiego przygotow uje g łośną sztukę francuskiego 
p isa rza  De C urelu „Z iem ia n ie ludzka", k tó ra  to sz tu ­
ka cieszyła się nadzw yczajnem  pow odzeniem  w P a ­
ry ż u  a o sta tn io  g rana  b y ła .  k ilkadziesiąt ra z i w 
W arszaw ie. Rzecz dzieje się w Alzacji w czasie o- 
sla tn icj w ielk iej w ojny. D ram at, jak i rozgryw a się  na 
pogran iczu  francusko-p tlisk iem , obfituje w bardzo  sil­
n e  jm om enty i pod w zględem  p s y eh o log lc zn ym  prze­
prow adzony  jest po m istrzow sku . G łów ne role- g ra ją  
u nas pp. H alina  R iliń ska-C zam ow ska, W ilandów na 
Żylecki i Sarnow ski. P rem ie ra  odbędzie  się p raw  
dopodobn ie  w  p rzysz łą  środę.

RAUT PRASY 2 lutego 1924 — poprzedzi kon- 
corl z łaskaw ym  w spółudziałem  p. Jan in y  k o ro le - 
-w icz-W ajdów ej, o raz  pp. prof. kons. Józefa C etnera , 
a rl opery  R o m u a ld a  C yganika, artystów ' o p ere tk i FL- 
lipa K uligow skiego i M ichała T a trzańsk iego  i prof. 
kons. T ad eu sza  M ajerskiego. K ierow nictw o a r ty s t . : prof. 
Er. N euhauser. P ro g ra m : I część a) Solo skrzypcow e 
prof. I. C etner, b ) Śpiew p R . C yganik, c) Arje i 
i p ie śn i p . .1. K orolcw icz-W ajdow a. Tl część a‘1 Śpiew 
p. T. Kuligow ski, b ) Rzeczy w esołe w ygłosi p. M. 
T a trzań sk i, P rz y  fortep ian ie  prof. T . M ajerski P o ­
czątek  o godzin ie  w  pó ł do dziesiątej.

W IE L K Ą  R E D U T Ę  SPO RTO W Ą  urządza  Lw. Kl 
Sportow y „L echja 1 w sobotę 2 lu te g o . w  sa li jx>- 
sejnaowej (gm ach hr. S karbka).

P O S IE D Z E N IE  RADY M IE JS K IE J odbędzie się 
we środę 23 hm . o godz. 6-tej w ieczór N a po rządku  
dziennym  R egulam in o b rad  R ad y  m iejsk iej.

Z h Z E S Z E N IE  M lłO Ś N IK O W  LW O W A  zaw iada­
m ia , że dn ia  23 hm . (.środa) odbędzie się w lokalu 
P. B K. (O ssolińskich  11 I podw órze  II I  p .) o godz. 
fi w ieczór w alne  zgrom adzenie. N a po rząd k u  dz ien ­
nym  : a )  sprawozaani< ustępującego  i b) w ybór no- 

egp Z arządu , c) w n iosk i członków . O n iezaw odne 
przybycie  u p rasza  się . O sobnych zaproszeń  ro zsy ­
łać s ię  n ie  będzie

Z PO L SK IE G O  TO W A R ZY STW A  EKO NO M ICZ 
N EG O  W  p iątek  d n ia  25 bm  o  goaz. 6-tej wiecz. 
w w ielk iej sa li Izby hand low ej i p rzem ysłow ej o d ­

będzie się w ieczór dysk u sy jn y  na tem at „W alory  
zacja zdew aluow anyeh p re ten sji p ryw atiio -p ruw nycl 
D yskusję zagai p. D r. R om an K ordys, W stęp  w olny 
dla członków  Tow a rzy stw a ; członkow ie m a ją  praw o
w prow adzenia  gości • * ......

P O I iS j a e  TOW ARZYSTW O POL1TKCZN1CZNE.
W e środę d n ia  23 stycznia br. o godz. l i '15 wiccz.
odbędzie się zeb ran ie  tygodniow e na k tó rym  p. dr. 
A leksander C zołow ski wygłosi odczyt p t.: „Polacy w 
M oskwie 1610 -1912". t j  • »  ‘

W ALORYZACJA S K g a i j g K i t u  t\Ą 8 CrtOTŁ 
Nu podstaw ie rozporządzen ia  M inistr zaległe sk ład ­
k i do .31 g rudn ia  1923 do kas chorych  m ają  być
w najbliższych dniach zw aloryzow ane na podstaw ie 
k u rsu  fr. (waloryzacyjnego z dn ia  1 stycznia 1921. 
C elem  u n ikn ięc ia  s tra t p rz y . ew entualnej dew aluacji 
m a rk i pracodaw cy złożyć mogą o p ła t.' na rachunek  
b ieżący  K asy chorych  m iasta L w ow a w  B anku hip. 
w R anku k ra j., w B anku lim i w Polskim  Ranku
Przem ysłow ym .

Z M N IE JSZ E N IE  SIĘ  SZYNKÓW  W E  L W O W IE . 
W r .  1910 było w m ieście -170 lokali w yszynkow ych, 
obecnie zaś (znajduje się tylko 369. Pow odem  tej 
redukc ji są  znaczne opłaty , jak w  tent w ynoszący 
okoto 00 m ilj. m iesięcznie, op łaty  gm inne, oraz ak 
eyza od sp iry tu su . W ódka pod roża ła  n ic  ró w nom ier­
n ie  w stosunku  do zarobKów ludności. W ciągu ub, 
reku  ubyło 30 re s tau rac ji i 13 lokali innych, juk 
cuk iern i, itp., sprzedających  wóelkę. N a u licy  G ró­
deckiej zw inięto 5 wyszynków  po 4 w  ulicach Ł y­
czakow skiej i Żółkiew skiej iUl. W  zw iniętych lokalach  
re s tau racy jn y ch  m ieszczą się obecnie sklep.., ;m ie ­
szkan ia a  w jednym  szkoła tańców.

ŚCIG AN IE SPEK U LA N TÓ W  ł PASKARZY. O d­
dział lotny policji, w raz z u rzędn ik iem  D yrekcji sk a r­
bu , p rzep row adził w czoraj rew izję ksiąg handlow ych 
w  firm ie G ótzena P fcffera p r z y . ul. K zeźnickicj 7. 
S tw ierdzono, że w sk lep ie  tym  prow adzono fikcyjne 
księgi, ob liczone p a  s tra tę  skarbu  państw ow ego. -— 
P raw dziw e natom iast byty' stale- złożone w  sąsiedz­
tw ie u in tro ligatora . K siążk i te skonfiskow ano.

N astępnie  w sklepie  Ju d y  I-raenk la  jirzy ul. Gro- 
elzickicJi 5 (znalez iono  ‘ 16 w orków  m ąk i, które' tu 
zunagazM iowat kupiec Safran , zam . przy  ul. C zac­
kiego 1 M ąkę tą zakw estionow ano

Pew ien P oste ru n k o w y  spostrzegł iż w przeciągu 
pól godziny  w ieczorem  8 osób w eszło  to ho telu , 

N a tio n a l11 p rzy  ul. K arnińskićgo. N astępn ie s tw ier­
dził, że p rzybyszów  tych n ie  no tow ano  w 'k siędze  
adresow ej, z k tó rego  to pow odu zm nie jsza ją  się ojiłaty  
gm inne. W łaścicielu tego ho te lu  pociągnięto  do o d ­
pow iedzia lności

:P ozatcm  o sk a rżo n o  kilku  kupców  w policji, Któ­
rzy  n ie w ystaw iają  cen n a  w ystaw ach.

PA SK A RSTW O  PR O D U C E N T Ó W  R o cN Y C H  1 
SPE K U L A N TÓ W . W  osta tn im  czasie, a rtyku ły  spo­
żyw cze iszybciej d rożeją  n iż  inne tow ary. P askop iasty  
i sp eku lanc i m iejscy  p rzek ro czy li znacznio ceny p rzed ­
w ojenne w 'stosunku do w artości złola. Szczególnie 
daje  się  10  odczuw ać vve Lw ow ie. P rzez  pew ien czas 
ścigano rzeżn ików  i m asa rzy  detajlistów , nic intc 
resow ano  się  jednak paskarstw em  grosislów . Również 
speku lan tam i na  igiełdzic zbożow ej w ładze nie za j­
m u ją  się  juk na . to ci zasługują.

W czoraj znów  znacznie w yśrubow ano  tu ceny 
zboża i m ąk i. N otow ano: pszenica od 37.300, żyto 
od  25.500, jęczm ień  23.000, ow ies 22.000 tys., m ąka 
p szen n a  52, 67 i 85 m ilj. żytnia 57—64, o tręby  12 
— 13 m ilj. m arek

N atom iast z  in n y ch  m ia s t kruji. donoszą o lek­
kiej znizce cen. W  L odzi n ab ia ł znacznie  po tan ia ł. 
P łacono  tu za ja jo  140—160 tys. m asło  1 kg od 
4,500, z iem n iak i 12 tys., m ąka s tan ia ła  o 10 m ilj. 
m arek  n a  jednym  w orku  W  Nowym ' Sączu 1 kg 
m asła  deserow ego kosztu je 4 m ilj. itd.

(Z K RO N IK I PO ŻA R N EJ. - W czoraj w połudn ie  
w sk lep ie  korzennym  M ordze G otlm ana przy  ul. 
Ł yczakow skiej 10, z n iew iadom ej nrzyczuy  pow stał 
pożar. O ddział s tra ży  p o żarn e j, pod  k ierow nictw em  
.sierżanta Dormslzewskiego, ogień zlokalizow ał i u-
gasił. P oza tcm  w dw óch w ypadkach  zgłoszono ognie 
kom inow e.

ZAMACH SAMOBÓJCZY Z N IE Z N A N E G O  P O ­
W ODU. P o d a jąc  w iadom ość o  śm ierc i St Sobolew'- 
skiego, zano tow aliśm y  o trzy m an ą  infonm icję, iż po ­
w odem  zam achu  sam obójczego m ia ł być zatarg  z m a r­
łego z m a tk ą . O becnie p . F ranc iszek  Issakiew iez. 
sekretarz, k asy n a  i Kola lit -art., donosi nam  iż
denat nie pozostaw ał w  żadnym  zatargu ze swą
m atk ą , zaś w  dn iu  śm ierc i p racow ał w tim iie , k tó ­
rej by ł w spółw łaścicie lem . W obec tego pow ód despe­
rack iego  k ro k u  pozostaje  zagadką.

Z K R O N łK I W Y PA D K Ó W . W  Pogotow iu rat. 
z łam anem i ręk am i zgłosiły s ię  F an i N ietzer, A nna 

O ściaków na, i D ora Schreiber, zaś F an i Rack . ze 
zw ichnię tym  staw em . — A rtu r H erbst, m o n te r w o­
d o c ią g o w y g o rą c y m  o łow iem  pop iek ł sobie oko. — 
Jten ik  Sum , liczący pó łto ra  roku  życia, został z ra ­
niony la m p ą ll, (która spadla z su titu .

W Y PA D EK  NA ULICY L EG JO N O W . Stefan Za- 
dorożny, o tw iera jąc  w ystaw ę B anku dyskontow ego, 
uległ n ieszczęśliw em u ,vypadkowi. W tym  czasie o d e r­
w ała się z zaw ias ciężka ro lela , przyczem  odn iósł 
ciężką ran ę , ugodzony w głowę.

W SZYSTKO KRADNĄ. N a ulicy W ołyńskiej po ­
now nie sk radziono  n ak ry w ęże lazn ą  ze zw rotnicy  tra m ­
w ajow ej, w artości 25 m ilj. m arek  i

; ZNA CZN E K RA D ZIEŻE. Z m ieszkaniu  H eleny 
t.zyżew skiej przy ul, 'Parnow skiego 1. II a po w ła­
m aniu  się sk radziono  kosztow ności, pó łto ra  miljnrcla 
m urek. N ieznani .sprawcy po o tw arciu  przem ocą drzw i 
od podw órza dostali się do sk lepu  K. P o llaka  przy  
ul. K L eszczyńskiego, gdzie sk rad li 50 m ilj w go 
lówce, cygara i pap ierosy , w arto śc i 600 m ilj., o raz  
cu k ie r i (ćhleb. Szkoda w ynosi około  I m d ja rd  m kp.

W, podobny  sposób w łam ali się złodzieje do ja tk i 
C haim a Laufra p rzy  ul G ródeckiej 48 i sk rad li m ięso 
w olow e, k u ry  i gęsi, w artości 200 n u l,

„W Y STĘPY  K IESZO N K O W C Ó W  W biurze „O r­
b is u 1' pizy ul. Szpitalnej sk rad z io n o . Sem enow i T iy - 
bulcow i 30 inilj..* i. kyvit na 2875 kor. w złocie. — 
T u  rów nież sk radz iono  kupcow i z B orysław ia pa­
kunek , zaw ierający  (nici i 2 gęsi sp raw ione, w art 
157 m ilj. Koło k in a  „M arysieńka" sk radziono  J a ­
now i B uroniczow i portfel z łt) m ilj. j dokum en ta ln i.

Z N A L E Z IO N E  I .Z G U B IO N E  M IL.IAhDY. ZYg- 
m an t S tarek , refereru .sekcyjny biura p rzy  ul. Bui- 
m ów  .3, doniósł policji, że  w ychodząc o s ta tn i z p o ­
ciągu Sam borskiego znalazł na pófcc torbę na ak ia , 
w  której znajdow ało  się oko ło  2 m iija rd y  m kp

Kryda Suche.równa, jad ąc  dorożką, zgubiła teczkę 
z różnym i p rzedm io tam i, w artośc i 60 m ilj.

W łodzim ierz  Jak im ow sk i koło k aw iarn i w iedeń­
skiej zgubił s reb rn y  zegarek  z łańcuszk iem , w art 
60 m ilj m ky

H elena F lo rek  zajęta w teatrze zgubiła to rebkę 
z dokum entalny  i m ę s k ą it ob rączkę  złotą

NADESŁANE,
najelegantsze l najtrwalsze 
krajowe i zagraniczne 52~

BIBif IHEURAUER 
PAŃ SKA 21

Na wdowy I sieroty po ofiarach listo* 
padouiyLh

M. O strow sk i 2 m ilj. robotnicy] z W ystawy m ebli wt- 
l a owie 3 m i l j . ' G lidziuk 250 ly'ś .Iow . PindYeki 
500 tys. .nkp « i

D alsze da tk i n a  ten cel p izy jm u je  adm in istracje  
„D zien n ik a  Ludo>rego“ ul Sykstuska  21 II  p.

Sprawa partaiae.
* T O W . GÓRNI 1, 1 P E K E L E in zgłoszą się dzi­

siaj a lokalu Pracow ników  1 gm innych  o godz. 7 
w iccz ceteni p rzekazan ia  sobie b ibtjoteki."

* W  ZW IĄ ZK U  ZAW . MURARZY, odbędzie się 
we czw artek, 2-1. b. m . o godz 5. popol.

ODCZYT
na tem at: „B ank ruc tw o  k a p ita liz m u '.

U prasza  się m w arzyszy o  liczny udział.
Sekcja oświatowa, P . P . S.

* V. Z EB R A N IE  SZKOŁY PA R T Y JN E J, odbędzie 
się we w torek, 22. b. m . o godz 7-m ej Wiccz. w  lo­
k a lu  p rzy  u i  B rajerow skiej 1. 8. W ykładać  będą w 
dalszym  ciągu tow. dr. D ręgiew icz i Skalak

U prasza się tow  o p u n k tu a ln e  przybycie.
* BACZNOśC TO W A R ZY SZE W  B ORY SŁA W IU . 

R ada R obotnicza P P S . w B orysław iu  wzywa T ow a­
rzyszy, k tó rzy  zb ie ra ją  sk ładk i n a  rzecz ofiar w ypad­
ków  listopadow ych, by ' ze względu na dew aluację  
m ark i, sk ładali bezzw łocznie zeb rane  p ien iądze  na 
ręce K om itetu  zbiórki.

RADA ROB. P P S  ‘ W B ORY SŁA W IU .
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Łódź w obliczu strajku.
Nieustępliwość przeiiiyuuwcow.

LóDŹ. 21. s tyczuiii (Pat)- W dniu dzi­
siejszym odbyła su; konferencja przedsta-  
wUyeli robotniczych Zw.ązk.jw zawodo- 
s' /eh z przedstawicielami przemysłu włó­
kienniczego w sprawie ..rogu Lucji za robków 
sv drugiej połowic stycznia. Jak już poda­
waliśmy przemysłowcy wyslosowa. . do 
Związków robotni< zycti listv z oświadcze­
niem że przy! regulacji zarobków w drugiej  
połowic stycznia nie będzie uwzględniany 
wskaźnik drożyźmiany za pnrwuszą połowę.

w w'_łsokoścf iS(S proc. Przemysłowcy przy 
slą])ią natomiast do zwaloryzowania plac 
na 'pods tawie  zarobków z r . ,1924 Nalkónfe-  
rencp  dzisiejszej przedstawiciele przomyjsłu 
wwjaśnili. że ostatniego ■wskaźnika zastoso­
wań' nie mogą z powodu ciężkiej sytuacji 
w przemyśle wywołanej  s tagnacją wr sprze­
daży. Konferencja ; nie doprowadziła do 
żadnych rezultatów. Następna konferencja 
odbędzie się w środę.

Strck kolejowy w Angfji. z

LONDYN "ii. i .  (Pat.) Wczoraj wieczorem 
rozpoczął się tu strejk kelejarzy należących Jo 
związku Associated, Societ.y

LONDYN. 21. s tycznia.  (Pal). Maszy­
niści i palacze należący do związku Asso- 
cietcd Society r o z p o c z ę l i  .slrejk. Natomiast 
z w ią zek  n a r o d o w y  urzędniKÓW' kole jowych 
pracy, nic pdrzpc^l. Przedewśzyslkiem prze­
w o ż o n e  są środki  żywności. Organizacje 
-ekonomiczne zorganizowały samochody,  i

łodzie. Większość miast otworzyła składy 
żywności . Ruch  pociągów ograniczony.

L O N oYN .  21. stycznia. (Pal). Polradio.  
Wczoraj  około półnot  y porzuć iło pracę HO, 
tysięcy [maszynistów' i palaczy kolejowych 
DWa pozostałe zwriązł i robotników) i u rzęd­
ników' kolejowych nie przystąpiły do 
slrejk ii

I w Londynie nie powiodło się Boomowi.
LONDYN, 20 styczn iaN O iic ja lna  p ra sa  angielska 

b ardzo  ch łodno  i z w ielka powśi iągliw ością w yraża  
-uę o rezu ltac ie  o b rad  m iedzy d r. Beneszem! a lordem  
C urzonem , a z w v m irze ń, jakie się  słyszy w ko ­
łach poi ilM znyeh, w ynika, że ob rady  m iędzy  obli 
m ężam i stanu nie w ypadły  zadów alniająco. .Słychać, 
że d r B enesz będzie zm uszony  przed p o d p isan iem  
trak ta tu  czesko-baneusk iego  zm ien ić  w porozum ien iu  
z K ratu ją , n iek tó re  jego punk ty , aby uspokoić obaw y 
angielskie. "" ,

W  zw iązku z tein do\. iaduje się „W cstm inste r 
G azette- , że Anglja czyni w stępne przygo tow an ia  do 
z a w a n ia  Irak ta tu  z ('.zeeliosłowacją, aby  p rzyw rócić  
rów nowagę w środkow ej E u ro p ie , zachw ianą so ju ­
szem  Czech z F ran c ją  i W moli z lugosław ją. P rzez

ten uk ład  oczyw iście Anglja będzie się s ta ra ła  o s ła ­
bić znaczenie so juszu  f ra n t 1i sko-czeskiego i sp a ra li­
żować jego następstw a. ' ,

Dr. Benesz u hacdonalda.
LONDYN, 20 stycznia. D r. B enesz w rozm ow ie 

z M acdonaldem  innym i po litycznym i przyw ódcam i 
ośw iadczył, że uk ład  francusko-czesk i n ić  m a nie. 
celu rozszerzen ia  ncgam onji francusk iej na  całą E u ­
ropę. W  kw estji repn racy jnej C zechosłow acja p iltj jP  
m u je  p rogram  ang ie lsk i i p o n ad to  sk łonna  jes t uznać 
R osję bez uzyskan ia  poprzedn io  na  to zgody F rancji.

Nadzieje na stabilizację marki 
polskiej.

Dd pcw nego czaSu na g iełdach w Polsce jako też 
zagranicą m ark a  D o lsk a  zaczyna się stabilizow ać. — 
Do n iedaw na g iełda w iedeńska g rała  zaw zięcie n a  zn iż­
kę m ark i po lskiej Z końcem  ub tygodnia nastą ­
piła  zm iana  i [murka po lska  w zrosła  tam  na  w artości, 
tizy .k iijąe  k u rs  71) k o r. za 10 tys. m kp. czyli 10 
ixiiij. za do lara .

U staleniu w artośc i m ark i po lskiej sp rzy ja  zapo­
w iedź  m in is tra  skarbu , że w n a jb liższym  czasie w strzy ­
m any  zostanie d ru k 1 m ark i po lskiej o raz  w iadom ość, 
'ż  P k n P .  zostan ie  U niezależn iona lod  rządu.

P rzypuszczają , że w ciągu bitego w pływ y podat­
ków w aloryzow anych, o raz  poda tku  m ajątkow ego p o ­
k ry ją  w zupełności w ydatki państw ow e, (idy  tak się 

.jstanie, stab ilizac ja  nasze j w a lu ty  by łab y  fak tem  ko- 
konanym . Należy rów nież zaznaczyć, że prace  rządu 
o k o ło  szybkiego .założenia B anku em isyjnego ogół 
luduośi i korzystn ie  ocenia 1

N astro jom  tym  ulegli w idać i w alucia rze, gdyż 
w czoraj na czarnej giełdzie we Iw o  wity. obce w a­
luty m iały tendenc ję  zniżkow ą P łacono  tu do im y  
od 10 5tl0, kanad . 9.700, fun ty  • 47.500, złote 20 kor. 
od 18.000, ,srebriią k o ro n ę  -od 870, floreny 2.200, 
ru b le  3 )900 tys. m kp

P K K P . w czoraj p łac iła : do lary  od 9.702, kanad. 
Ił.łoO, fran k i Irane. 150, Ir. belg. 107, fr. szwaje. 
L094, funty II 500, liry 426, kq r. czeskie 281, au slr 
.138, duńsk ie  1.695, szw edzkie 2.555, norw edzkie 1.385, 
flor. ho len d ersk ie  3.615, ziole bo n y  1,500, złoty fr
I.8vi7, m iljonów kę 420 tys. m kp.

N 1 giełdzie w arszaw skiej, w czoraj ustalono  do­
jący od 9.750, złoty frank  1.893, 6 proc pożyczkę
II.500  tys! m kp.

kkeje m iały  w czoraj tendencję  zniżkow ą, głów ­
n ie  z pow odu ogólnego b ra k u  gotów ki.

P łaco n o : Chodorów od 30.000, (Ćmielów 7.300, 
(iafota 1.400, O ikos 27000, Parow ozy  2X7.), Pezet 900, 
Pol. N afta 2.950, Pol tow, lud. 750, R akszaw a 20.0000, 
Siersza górn . 32.000, T esp 35.750, Z ieleniew ski 57.500 
tys. m arek

Orgje policji państw w Bolechowie.
D nia 16 styczn ia  1921 r . został wydalony pwał- 

j łow nie z firmy GWiffel, robo tn ik  drzewmy za od- 
oow iedzenu- k ilku  słów , k tó re  nie podobały  się na- 

| szem u w e rk m is trz .1 N a jego żądanie  robo tn ika  tego, 
i następnego d n ia  n iep rzy ję to  do roboty .

Gdy poszkodow any uldał się  z j>rzcwodiiieząc\ m 
zw iązku do w łaściciela wr spraw ie  n iesłusznego  od ­
dalen ia  P . Griiffel w  n ie tak tow ny  sposób odniósł się 
do przew odniczącego, a gdy  następn ie  delegacja udała 
się do w erkm isb  o za ła tw ien ie  tej sp raw y  p o lu ­
bow nie ten o  teni( w cale n ie  chcia ł słyszeć. R o­
bo tn ik  ro zd rażn iony , że pozbaw iono  go pracyr po ­
w iedział rzckomjo, Igdy n ie  będę pracow ał, P an  bę­
dzie bez zdrow ia, na  co w erkm ist. udał się do w ła ­
ściciela o  asy s ten c ję  polic. Z jaw ił się też poster. 
A dam ek. Z aprow adzono  'w spom nianego robo tn ika  do 
kancel. w iow. p . Griiffta, w erkm . i u rzęd n ik a  Ju 

| wymieniony post. po  k ilku  słow ach pozw olił sobie 
jclwa razy  spoliozkow ae p raco w n ik a  D alszem u znę­

can iu  się przeszkodzili p rzedstaw iciele  robotników .
P odn ieść  rjnależy, że V  B oleebow ie policja służy 

tylko w  tak ich  w ypadkach , i na  każcie w yzw anie 
ze stro n y  firm y są oni do dyspozycji.

| Z apytujem y głów ną kom end.- Po! państw ., jak  
długo będzie trw ać takie  ściganie ro bo tn ika  ze s tro ­
ny Pol. ' państw  i czy  długo jeśzeze zam yśla  /P o l .  
państw , b y  na  usługach w łaściciela  ’ ta rtaku . '

Frank waloryzacyjny.
'YARSZAWA. 21. stycznia. (g . W . )/ 

F r a n k  Waloryzacyjny, na 23 h. n.. óznaczo 
no na 1.890 000 Mp.

t i d g k I tu niełasce.
MOSKWA. 21.'? stycznia. NAW . Żumi 

Trockiego została usunięta ze stanowiska 
przewodniczącej  ui zędu r ..Ochrony Dziet 
Sztuki". oraz ze stanowiska honorowej pre 
zeski „Głównego Muzeum11. Usunięcie to stoi 
y związku z niełaską w  jakiej  zna jduje  się 

T ro c k i .   ‘ ' ; ‘.............................-U

Traktat Uftneh z  Jugosfcjiią
, A l EDEN, 21 stycznia. ;(AWYV). „N. Pr. 

Presse“ donosząc o rokowaniach  w  sprawie 
zbliżenia Jugo&ławji i Włoch stwierdza,  że 
prace obu rządów zostały defiuitywynio za 
kończono, oraz że gen. Bordeno, któryr p r o ­
wadzi ta jne uk łady  (ze strony' YYloch) w y ­
jecha ł . juz :  Belgradu.  Postanowiono,  że Pa- 
Nicz i LNimczicz udadzą  się 25. 1>. m- do Rzy­
mu. Powszechną uwagę zwraca list Mus&o- 
linicgo do Pasicza. w  k tó rym premier  w ło ­
ski zapraszając. Pas icza(do Rzymu rów no  
eześnie stwierdza,  ż ę  ewentualna odmowa 
mogłaby'  uchodzić za niekorzystną ‘ocenę 
trak ta tu  włosko - jugosłowiańskiego przez 
p remiera S. FI. S-

Rozwiązanie partamenm uikoskiego
* RZYrM. 21. stycznia. (Pat)  Dekret  O 

rozwiązaniu- izby zostanie dop ie ro  ju t ro  
wniesiony na Radę min is trów, a ewentual­
nie 5v niedzielę zostanie podpisany' przez 
króla Sprawa otoczona jest zupełną d y ­
s k r e c j ą ’ Pewncm jest tytko że dekret  bę- 
dzie dokumentem dużej doniosłości poli­
tycznej. Ma on omawiać okres  zdobycia wła 
dzy' przez faszystów’ i dzieła 'odrodzenia 
YYTłoeh. K am pau ja  wyborcza  stronnictwa fa­
szystów roznocznie się po wielkiej mowie 

M lusso ł in icgo . 'k tó ry  wygłosi ją na Radzie 
naczelnej  s tronnic twa w  dniu 2.,. stycznia.

—::: :  —t »+
Gdańsk ~  gniazrten monarctiizmu
RDANSK 21. stycznia, (AYY ). N ac jona­

liści gdańscy’ obchodzil i  piątek niezwykle 
uroczyście (jako dzień jkóronycji cesarza !me- 
•mi^ckiego. W  centrum miasta odbyt  się 
liczny’ pochód,  na  czele którego kroczyli 
studenci ' politechniki.  Pochód yprzoszedl 
przez całe mias to i ztożyi wieniec przed 
pomnikiem Wilhe lma I. Inne zrzeszenia na­
cjonalis tyczne urządziły szereg wieeov,

BKspedycja narciarska do Szwajcar]!.
. (RAKÓW, 21. stycznia. (Pat).  ..Nowa 

Reforma"  donosi:  Ju t ro  W południe wyjeż­
dża 7 KrakoWa polska ekspedycja n a r c i a r ­
ska do Chamonix na zawody’ olimnijskie. 
W  skladk kspedycji wchodzą:  j> • Ziętkie- 
Wic/owa I łcla.  Bujak Krzeptowski oraz 
narciarze  waijskowi imędzy' innymi YYTit- 
kowski ze I.wown

Wiadomości z kraju.
P O S T R Z E L E N IE  POSTEBUN K()YY1(- 

(i() PRZEZ OPRYSZKA YYe wsi Bort win a 
koło Białei, posterunkoiyy Brańka.  idąc n o ­
cą  do mieszkania  wójta Waluszki  spostrzegł 
kilku mężczyzn dźwigających skradziony; 
ciężki wór.  Jeden z nieb.  widząc policjanta 
strzelił W kierunku jego i postrzel ił  go 
wr brzuch. Na drugi dzień ujęto dwóch lian-’ 
dydóW, którzy' m a ją  na sumieniu szereg r a ­
bunków’.

^{omuipkatjj,
X BACZNOSC STRZELCY ! Szkoła podoficerska 

rozpoczyna się d n ia  2. lutego 1924 r. Ktobi, chciał 
z niej ko rzystać, m u s i w swoich k om pan iach  zgłosić 
się do d m a 25. 1). m .

K om endanci kom p zgłoszą listę reflek tan tó*  w  
sek rc ta rjac ie  (ul. Z ielona 1. 7.) celem  u jęcia  ew iden­
cyjnego. W  z. R om aniszyn , Kom O bw odu.

|
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i je j  sk u tk i.

Żądania „Wyzwolenia".
Wobec dążności piaslowców ku prawo- 

myślilości reakcyjnej  nic bez znaczenia są 
poczynania  Wyzwolenia,  które przy golowu- 
jc sit; skutecznie' do objęćia po \ \  dosie 
spadku wiejski tgo.  Stronnictwo lo wzmo­
cnione' g rupą  Dąbskiego. a ostatnio współ­
działaniem ostatnich secesjonistow z Piasta 
z Pawłowskim i Plutą .na „czele, wysunęło 
się na pierwszy plan Ponieważ ruch robo­
tniczy W  Polsce nie jest dość silny, aby 
samodzielnie .rnógt real izować swoje cele, 
musi przeto szukać sojuszników. Dziś na 
terenie sejmowiym jest możliwa a spólpracu 
tylko z Wyzwoleniem.

W myśl  ostatnich uchwail lego klubu 
udała się do prez. min.  p. Grabskiego dele­
gacja złożona z posłów' Dąbskiego. Anusza, 
Par t i a  i Malimrwskiego. celem pi zedstawie- 
nia mu uchwal klubu.

P- Ipreres Dąbsk przedstawił  całokształ t  
postulatów' klubu, z których najważniejsze 
są nas tępujące:  Klub jest zaniepokojony 
obecnym stanem naszej polityki zagrani­
cznej i 'stanem panującym w M. S. Z- ^

Konieczne jest przywmocenie normal­
nych stosunków w arinj i i dlatego klub 
domaga się kategorycznie niezwłocznego  
jw w ro fu  marszałka Piłsudskiego  na zajmo­
wane przezeń poprzednio stanowisko sze- 
l'a sztabu generalnego i przewodniczącego 
ścisłej rady wmjennej. Konieczne jest u- 
zelrowdcnie naszej administracj i ,  zwłaszcza 
na kresach Lud domaga się jak najszybsze-, 
go uehwadenia ustaw o samorządzie gmin­
nym i powda.Użwym i przeprowadzenia no­
wych wyborów do samorządów7. Palącą rze­
czą jest naprawm skarbowości  samorządów7.

Dowmdem lichego i s tronniczego funk- 
* -.jo n owa n i a naSzej administracj i  jest lak 
długie istnienie szeroko rozgałęzionego  a 
śwlieżo odkryt( 'go s/nsku  faszystowskiego, 
który  objął nii tylko koła młodzieży, ale 
wcisnął  nawe1 <do wojska,  policji oraz zna­
lazł szereg pro tektorów wTśród wwższego 
kleru. Stan taki zagraża bezpieczeństwu! 
państwa.  Tąpie  spiski.' z a m a r ły  b o m b o w i  
w7 praworządnem państwie nie mogą być

tolerowane ani l< kcewazone. Klub domaga 
sie przeprowadzenia śledztwa z całą cner- 
gją i surowmścią bez luszowemia niczego i 
pociągnięcia do surowej odpowiedzialnoś­
ci winnych,  bez względu na zajmowane sta­
nowisko.

Dalej przedstawił p. l )ąbsk: szereg po­
stulatów : społecznych i gospodarczych,  .z 
k t ó r y c h  najważniejsze są: szybkie uchwa­
lenie i w ykonanie  reformy/ rolnej ,  naprawa

skarbu zabezpieczenie kredytu dla dro 
luiych Warsztatowi pracy rolntych) i rzemieśl­
niczych, walka z d rożyzną , która dotyka 
liietylko ludność miasl.  ale w  daleko wyż­
szym slopnfn ludność małorolną,  wreszcie 
opieka państwui nad drobnem rolnic iwcm.

P. Grabski oświadczył, że rozumie zu­
pełnie obecną  ciężką dolę ludności mało 
ro b n j .  ale uważa, że najważniejsz,, ni śród 
kie.Tn do napraw7y stosunków7 jest dobry  
pieniądz. Poszczególne postulaty zbada i 
/ rob  co będzie można.  aby poprawić  los lu­
dności na wsi. N apraw ę stosunków w ad­
ministracj i  uważa za rzecz pilną. Ko sie 
tyczy śledztwa wr sprawie PPP.,  lo rząd 
nie myśli  lej spraw7y tuszować, sprawa jest 
w sądzie i sąd postąpi w tej sprawie z całą 
surowdścią praw a.

n

Pechowne 44.
Mickiewiczowskie 44 zaczyna w wolnej Polsce 

odgrywać rolę fatalnej trzynastki.
W kołacn sejmowych zwracają uwagę, że klub 

poselski Skulskiego liczył 44 członków w pierw­
szym sejmie i po wyborach nie wrócił ani jeden 
uo drugiego sejmu.

Obecnie klub Witosa liczy też 44 posłów, 
Skulski przystąpił do piastowców, a w restauracji

sejmowej ostatnio w ^uaczono iin ten sam stół* 
przy którym . siedzieli dawniej skulczycy: z tych 
wszystkich oznak wnosić można, że W itos, kcóry 
miał aspiracje na męża opatrznościowego, którego 
Mickiewicz w nat hnieniu poetyckim nazwał 44, 
a tymczasem towarzyszyć mu zaczyna liczba ia  
w znaczeniu Skulskiego — rozpau w nicość.

„Niema już zwycięzców i zwy 
ciężonych”.

LON D Y N  20. 1. (Pat.) W czoraj został przy­
jęty  węgierski prezydent ministrów hr. Beden na 
audjencji u króla. Je s t to poiaz pierwszy, że król 
angielski przyjął prezydenta ministrów jednego 
z państw  środkowo europejskich. Przyjęciu temu 
przypisują wielkie znaczenie polityczne, albowiem 
król w myśl programu pokojowego partji robotni­
czej dal wyraz zapatrywaniu, że nie powinno się 
więcej czynić różnic między zwycięzcami a zwycię­
żonymi w wojnie światowej. Jednocześnie audjen- 
cja świadczy o zamiarze króla odpowiedzieć na 
trak ta t czechosłowacke-francnski przyjaznym ge­
stem pod adresem Węgier. Audjencja miała też na 
celu danie angielskim kołom finansowym do zrozu­
mienia, że jes t bardzo poządanem udział kapitału 
angielskiego w sanacji finansów węgierskich.

E  ruchu robotniczego,
* 1 )0  W SZY STK ICH  KLASOW YCH ZWIĄZKÓW 

ZAWODOWYCH MAŁOPOLSKI i ŚLĄSKA CIESZYŃ­
SK IEG O . W7 spraw ie w yborów  do Z akładu ubezpie 
czeń o d  w ypadków , należy  najdale j do tygodnia p rze-7 
p row adzić w ybory  m ężów  zaufan ia  w  m yśl w skazó­
w ek podanych  w  nr. 13. „D ziennika L udow ego1'.

\ a  m ężów  zaufan ia  należy  w ybierać ludzi e n e r ­
gicznych i rozum nych , k tórzyby  dalszą  akcję  w ybo­
rów  sku teczn ie  przeprow adzić  um ieli

L isia kandydatów  do Sądu rozjem czego i Z a rząd u  
ogłoszoną zostan ie  jeszcze w  b ieżącym  tygod riu

T ow arzysze n ie  zasypiajcie  spraw y, lecz dz ia ła j­
cie energicznie P ism a  b ra tn ie  na  teren ie  M ałopolski' 
i Ś ląska C ieszyńskiego p ro s im y  o przedrukow anie* 
w szystk ich  naszych  w skazów ek i k o m un ika tów  w od­
nośnej spraw ie. 1

P ism a  w sp raw ie  w yborów  do Z ak ład u ,-sk ie ro w y ­
w ać należy  n a  ad re s : S ek re ta rja t O. K. R. P. P . Sz 
we L w ov7ic, ul. Syk.-tuska 21. II. p.

97
UPTON SINCLAIR.

lOO o
H i s t o r i a  p a t r j o t y .

Tłumaczyła z angielskiego 
dr. FELICJA N O SSlG .

Niedawno dopiero  w Topeka.  Kansas 
zdarzyło się że . /Jonkowie  lej organizacji 
rozpocząć musieli głodówkę,  aby zdobyć 
odżywianie,  zabezpieczające przy najmniej 
życie. Przeczytać można o leni hislorję na­
pisaną przez Windhropa D. Lane. która 
fi. września 1919 ukazała się w piśmie ..The 
S urvey“, l l is torja  ta jesl dokładnym opi 
sem zajść w więzień e c h  okręgowweli w 
Kansas

Twtri  dzimy że członków f. W. W po 
zbawiano p r a w  k o n s h tu e j ą  im zagwaran 
toWanych. że sędziowie otwarcie  przyzna 
li, że siało się lo z powodu ich przynależno­
ści do I YV W., wielu członkom zabrano 
ich dok mumly obywalelskie.

Tw ierdzimy, że członkom ł. \Y. W - za 
b rano  praWo obrony  Ponieważ organizacja 
robo tn i 'z a  była szczupła i nie rozporzą­
dzała własnymi środkami,  musiano apelo­
wać do członkowi i do robotników w ogól- 
iiośki. aby  z d o b y ć  pieniądze na obronę.  
Poczta stosownie dci rozkazu generalnego 
d y rek to ra  poczt w Waszyngtonie,  nie wysy­

łała naszych odezw, naszych Ijkt subskryp­
cyjnych i inaszych gazet. Stosy ich zalegały, 
w urzędach pocztowych,  a porta nigdy nie 
zwrócono.

Twierdzimy że członków7 1. W. W, 
zmuszano do służby niewolniczej.  Nic' od 
nosi się lo bynajmnie j  do członków7' zam­
kniętych W7 więzień iacl i ; zwracamy uwagę 
czytelnika, na jednego z członków 1 W. 
W., którego zaaresz towano w Birmingham 
Alambaynastępnie wyprowadzono go z wię- 
zicnia i 'wystawiono na j a rm ark u  w7 temże 
mieście, pokazując go za wstępem 25 et.

Ida czytelńików któ rym dziwnym w y­
daje się fakt, że lego rodzaju rzeczy, lak 
imało znane są publicznie, przytoczę na 
zakończenie kilka us tępów z mojej 'ks iąż­
ki: „Marka mosiężna",  t raktujących o
„New York Times" i o sposobie., w  jaki 
pismo lo  omawiało  powieść moją ,,I)żym 
i 1 iggins".

W . ostatnich rozdziałach tej powieści 
przedstawiony jesl żołnierz amerykański  
którego w am erykańsk im i  więzieniu w7oj- 
skowem zamęczono lo r lurą  na śmierć.«j,Ti­
mes"  piszą o  tern : . *

„Mr. Sinclair  powinien dostarczyć do 
wodów na swe zadziwiające oskarżenia,  o 
ile dowody  posiada. Jeżeli pisał lylko w e ­
dle posłyszanych pogłosek, albo gorzej jesz- 
cze.^Wiedziony żądzą wywołan ia  senzacji, 
Wmwczas nielylko zdyskredytował się w 0- 
pinii publicznej,  ale popełnił lakże czyn 
karygodny7". ‘

W odpowiedzi  przesłałem do „Times" 
bardzo grzeczny; lisi. w, K t ó r y m  przytoczy­
łem C;dv szereg wypadków 'i wymieniłem 
źródła,  z k tórych  „Times zaczerpnąć mo 
gły jeszcze setki podobnych wwpadków.

Times" zwróciły7 mi list bez komenta ­
rza. Minęło kilka miesięcy,  a po bezustan­
nej agitacji żywiołów7 radykalnych,  kon 
gres zarządził śledztwo i dowmdy strasz­
n ych  okrucieństw7 dostały się do gazo.. . Ti­
mes"  umieściły7 artykuł  wstępny p. 1.: ..()- 
kmcieńslWa iw więzieniach",  a ar tykuł  ten 
rozpoozymał się zdaniem: „ ,

„I akt, ze amerykańskich  żołnierzy w 
Więzieniach traktowanie z ledwte dującen 
sie pomyśleć ok rm  ienstwem. może być o- 
becnie uważany za fakt s twierdzony’"

Nanisaiein więc znów do „Times" grze­
czny list. że mi  się chyba  leraz ze strony 
redakcji  usprawiedliwienie należy, ł cóż ro ­
lną „Times". Zmieniają mój lisi bez moje­
go pozwolenia.  .Opuszczają moje żądanie 
i isp-awiedliwienia.  a tak samo ;przytoczo­
ne  Iprzezcmnie swle jwłasne słowa, w 'których 
żądały7 mojego ukarania.

„Times" złapane w7) własnych  swych si­
dłach.  wzbran nią się donieść sw7yrm czytel­
nikom. że żądały mojego ukarania 'za lo, 
ze. powiedziałem prawdę.  A olo jak brzun 
„moUo" umieszczone w  nagłówku „Times 
— „Same uowtny nadające się do flruku",

(Koniec.)
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Teatr żydowski
'Jagiellońska I I
dyr. S. M. Gimpel.

Wtorek 22 stycznia o g. 7 30 wiecz.

Serce żydowskie
operetka

Środa' 23 stycznia o g. 7-30 wiecz.

! O J  O T A
dicniat

Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej.

Dorobkiewicze polrtyczm.
Dla tych Polska byta dojną krową.

W  kuloaracn sejmowych ogromne zaintereso­
wanie wzbudziła wiadomość o tem, że konsorcjom, 
na którego czele stoją posłowie Korfanty i Zyg 
Seyda. oraz sen. Pluciński, zakupiło dobra kroto­
szyńskie ks. Hohenlohe obszaru 80.000 ha, z tego 
4't tys. ba lasu. Cena kupna wynosi 8 miljonów 
dolarów. Transakcja ta wywołała olbrzymią sensa­
cję w całej Wielkopolsce.

,.Express Poranny" przyniósł wiadomość, że 
pos. Kowalczuk („Piast") w imieniu swych wspól-

Z prawdziwą radością przychodzi pisać nam 
o tworzeniu się nowego przybytku oświaty robo­
tniczej, tym razem w Borysławiu. Niedawno otwo­
rzoną została szkoła partyjna we Lwowie, a już 
ruchliwi towarzysze boryshi wscy idąc za przykła- 
.dem Lwowa, zorganizowali i u siebie podobną pla­
cówkę. Doniosły to czyn, bcć przygotować rzecz 
taką w warunkach,, gdy prelegentów sprowadzać 
trzeba ze Lwowa, czy Przemyśla, ba nawet War­
szawy, to istotnie - wielki wysiłek. Sprostać temu 
mogła tylko laka organizacja, jaką niewątpliwie 
jest, borysiawska Rada Robotnicza P. P. S.

Ona też rozumie, że najstraszniejszy wróg so­
cjalizmu, to ciemnota mas Nieoświeci ich szkoła 
burżnazyjna; dzieła tego dokonać musimy sami.

Towarzyszom borysławskim życzymy na tym 
polu jak  największego powodzenia.

Program tej szkoły przedstawia się następu­
ją c o :  n  x < h .S , ',y - ’ .**■. ■

27 stycznia: Otwarcie Szkoły z odziałem po­
sła Czapińskiego. i

3 lntego: Tow. Skalak< Zasady socjalizmu.
10 lutego: Tow. Dr. Herschtal: Prądy nur­

tujące polską klasę pracującą
17 lutego: Tow. S k a la k : Zasady socjalizmu.
34 lutego: Tow. Dr. H erszial: Prądy nurtu­

jące polską klasę pracującą.
2 marca: Tow. Dr. Elster. H istorja socjalizmu.
9 marca- Tow. Dr. Grossfeld: Ustawodawstwo 

robotnicze.
16 marca: Tow. Dr. E ls te r: H istorja socja­

lizmu.
23 marca: Tow. M. Hankiewicz: Socjalizm 

w dobie obecnej.
25 marca: Tow. M. Hankiewicz: Sucjalizm 

w dobie obecnej.
30 marca: Tow. Dr. Grossfeld: Ustawodaw­

stwo robotnicze.
6 kwietnia: Tow. Dr. Dręgiewicz: Konstytu­

cja i ustrój państwa polskiego.
Dalsze wpisy do Szkoły przyjmuje Sekretarjat 

naftowców, tow-. Gazek w bom u Ludowym.
W ykłady odbywać się będą od 10 do 12-tej 

przed południem.

Statystyka pożarów w miuscis 
Lwowie za rok 1923.

Wedle statystyki prowadzonej w kanceiarji 
Naczelnictwa m. straży pożarnej we Lwowie, czyn­
ną była straż pożarna w roKu 1923 przy 847 wy­
padkach pożarów, a t o :

11 dachowych, 40 pokojowych, 14 sufitowych, 
11 piwnicznych, 219 kominowych, 23 innych, nad­
to było 19 fałszywych alarmów, a w 10 wypad­
kach ratowano życie ludzi i zwierząt.

Przyczyną pożarów było w- 45 podpalenie, 49 
nieostrożność, 39 wadliwa bodowa, 158 nieczyszcze- 
nie kominów, 1 samozapalenie, 36 nieznana przy­
czyna.

W  stosunku co do własności budynków, wy­
buchł pożar 1 w budynku wojskowym. 6 rząio-

ników sprzedał znanemu lycomarzowi Tenenbau- 
mowi bank polsko-amerykański za sumę 45.000 
dolarów, przyczem w akcie kupna-sprzedaży posta­
wiono jednak warunek, że p. Kowalczuk pozosta­
nie w zarządzie banka.

Pieniądze te, jak  utrzymują posiowie, świado­
mi spraw piastowych, pójść mają na utrzymanie 
pisma „Echo warszawskie".

wych, 2 kolejowych, 12 gminnych i 326 pry­
watnych

Do akcji ratunkowej użyto 1577 strażaków 
zawodowych, 11 ochotniczych wzgl. kolejowych, 
następnie 496 par koni, samochodów, 48 linji wę- 
żowych o długości 2.505 m. węży i 20 hydrantów 
pożarowych. •

Opiócz tego udzieliła straż polarna asystencji 
przy 4.479 wypalaniach kominów.

E  dnia.
„O n “  ostrzegał.

Są Da śftieele ludzie mali, którym się za aj o, 
że są., wielcy. Niektórych, taka manja wielkości 
zapędziła do domu warjatów, inni nią owładnięci 
głoszą z trybun nauki „maluczkim", czasami mącą 
wodę piórem Do takich zarozumialców, takich pe­
wnych sielie  mentorów należy między wielu inny­
mi p. Władysław Rabski, któremu „Galicjaki" do­
brze pamiętnią osławione fejletony o „austrjackich 
patrjotacn".

? . Rabski, który pobierał spore * rubelki od 
rządu ros; tskiego w czasie wojny na propaganuę 
zagraniczną, nie może „biurokratom" galicyjskim 
darować, że się urodzili pod zaborem austrjackim, 
że zamało są Polakami.

Otóż ten rosyjski Polak, iub raczej Polak
0 duszy rosyjskiej pisze w „Kurjerze warszawskim", 
że P. P. P. mogło wyróść i rozwinąć się tylko 
w atmosferze konsniracji, Która w Polsce zaszcze­
piona została przez Piłsudskiego. P . Rabsk. oczy­
wiście nigdy konspiratorem nie był. Bo i pocóż? 
Albo,' mu to źle było pod stropem „rosyjskiego" 
nieba ?

Usiłując zbagatelizować znaczenie zbrodnicze­
go spisku P. P. P  pisze, że w Polce na każdym 
kroku można się spotkać z śladami spiskowości, 
którą jego znaniem uprawiają socjaliści, „strzelcy", 
P. O. W. no i ...P. P.

A  kto tę zarazę do Polski wprowadził? P o­
słuchajmy.

„U nas w Polsce — powiada p. Rabski —  
doszło do tego (i to było właśnie najgorszym przy­
kładem), że w pierwszem pięcioleciu nieoodlesrłośei, 
nawet n a jw y i^ a  władza państwowa otaczała się 
konspiracji}, wnosząc do rządów zawleczony z cza­
sów niewoli żywioł spiskowy. Niezliczone razy 
ostrzegałem („On“ ostrzesrał!) przed niebezpieczeri 
stwem i zaraźliwością takiej metody rządzenia. 
Niezliczone razy mówiłem o tem spiskowaniu na 
szczytach Rzeczypospolitej, o tym pretorjaniźmie
1 meksykaniźmie. o tem podwójnem włodarstwie: 
przed parawanem i za parawanem".

Teraz już rozumiemy wszystko- Gdyby P ił­
sudski na swrem stano wiska naczelnika państwa 
nie był „konSDirował", nie byłoby ani P. P. P , 
ani może innych faszystów ...

A  p. Rabski ostrzegał. „On", ostrzegał. Nie 
byłiż go słuchać?

Powiada wulgarnie przysłowie: Gdy Pan Bóg 
kogoś chce ukaiać, to mu rozum odbiera. Biedny 
pan Rabski.

ftóżne.
CO NAM EtOTYCHCZAS DAŁO RADIUM  ? 

Pod tym tytulikiem pisze warsz. „Kurjer Poranny*': 
Z  okazji 25 lecia odkrycia radjum nazwisko p. 
Curie-SkLdowsKiej znalazło się na ustach wszy 
stkich. Nie od rzeczy też' będzie zapam.ętać. co 
zawdzięcza ludzkość tej znakomitej uczonej?-N ie  
wdając się w trudne i zawiłe rozważania naukowe, 
zaznaczamy po krotce: 1) badania nad radium rzu­
ciły nowe światło na istotę budowy materji, 2) hy- 
puteza transmutacji metali znalazła uzasadnienie,
3) radium jest środkibm, stosowanym w wielu cho­
robach, ostatnio otrzymano dodatnie wyniki przy 
leczeniu raka. r

CARSKIE KLEJNOTY KORONNE W  N 0 : 
WYM JORKU. Wedle wiadomości z Nowego Yor­
ku na tamtejszej komorze celnej zdeponowano klej­
noty olbrzymiej wa-tości, które mają być oszaco­
wane przez znawców. „New York Herald" twier 
dzi, iż chodzi tu o część rosyjskich klejnotów ko 
roncych, które mają być użyte na sfinansowanie 
propagandy bolszewickiej i na zapłatę zamówień 
w Stajach Zjednoczonych. .

11.666 OFIAR WA P A D K Ó W  AUTOMO­
BILOW YCH. Z Waszyngtona donoszą, iż nrzę- 
dowe zestawienie śmiertelnych wy nad kó w automo 
bilowych w ostatnim roku w-ykazoje 11.666 ofiar 
na przestrzeni Stanów Zjednoczonych,1 obejmującej 
85 procent ich ludności. W  roku poprzeinim cyfra 
ta była mniejsza o 1.498.

Jak zaznae»a „Robotnik Polski", jest te na 
85 miljonów odsetek śmierci 12 i pół na sto ty- 
sięsy mieszkańców. ;

EN ERG JA  SŁONECZNA. Z Kairu donoszą, 
iż pewien amerykanin M. Scnuman dokonał w Assu- 
anie szeregu doświadczeń z zastosowaniem energji 
słonecznej do celów praktycznych Byłby to wyna­
lazek niezmiernej wagi, gdyż według obliczeń —  
Anglji wystarczy w-ęgla zaledwie na lat sto- Ame­
ryka jest zabezpieczona na lat tysiąc — należy 
j ednak przypuszczać, iż oszczędny ten a praktyczny 
naród nie zechce Się dzielić skarbami z zubożałą 
EuroDą. Źródła nafty naczerpią się za lat sześć­
dziesiąt. Jednem słowrem przyszłośś przedstawia sie 
dość czarno —  to też uczeni z zainteresowaniem 
śledzą wyniki badań pana Schumana.

Spw w y partgine.
'■*, B o w szystkich K om itetów  okręgow ych P. t '. S.

O K O L N I K  
\Y spraw ie podatku  party jnego.

Na zasadzie uchw ały  R ady N aeze.nej z dn ia  
16 w rześn ia  1923 r. ok res .a jącej podatek pa rty jn y  
■w w ysokości 1 5 złotego i w edług k u rsu  bonów  
złotych — d o n o s im y .

11 P o d a tek  pa rty jn y , począw szy od 1-go stycznia 
192 J r.. zgodnie z ku rsem  bonów z ło ty ch ; rów na­
jącym  się obecnie 1,000.000 m kp. — będzie w yno­
sić 200.000 m kp  m iesięcznic

2  ̂ K obiety i ■ m łodocian i robo tn icy  płacić będą  
w m iesiącu  styczniu  połow ę tegoż p o d a tk u  -  t. zn.
100.000 m kp. 1

Si) W zw iązku z pow yższein O K. R,-y w yko­
nując w S ekretarjacio  G en era ln y m  ( . K. W . w sty ­
czniu 1921 r. znaczki podatkow e dla m ężczyzn, p ia ­
cie będą  na rzecz C. K. W . '50.000 m kp1, a za znaczki 
podatkow e dla ko b ie t i m iodoeianych  robotn ików
25.000 mk.

I) Począwszy- od 1-go stycznia 1921 i . 'c e n ę  legi­
tym acji członkow skich p odnosi się do 100.000 m kp 
za egzem plarz. Po łow ę z pow yższej sum y, tj. 50000  
mk]). w płaca się p rzy  każdorazow cm  zam aw ian iu  
legitym acji do K asy ,C K ;\Y .

S ek re ta rja l G enera lny  C. K. W . P  P  S

* SE K R E T  A Ił JAT OBWODOWY 1 O- 
R B ęGOWY PPS- czynny] jc.s codziennie 
z wyją tk iem niedziel i śKviąt od godz. 1—2 
ipop. i G— 7 wieczorem ™  lokalu przy ul. 
Syksluskiej  21 II p. W  tymże czasie Se­
k re ta r ja l  PPS. przyjm uje  wkładki pa r ty jn e  
n a  rok  1921.

Towarzysze: i Towarzyszki  zalegające 
z wkładkami, '  proszeni  są o jakmiiryehlej- 
sze w yrów nan ie  tychże

Szkolą socjalistyczna; w Borysławiu.
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Za wiersz milm 1 szpaltowy zwykle za tekstem 
Zł. — 05. Nadesłane Zł. — *15, w  tekście Zł. — '25. 0 O J . O 8 Z E N I A M Na 1-ei str. Zł.—'30. Drobne ogł. za słowo Zł. — 03 

Komunikaty Zł. —-20, zamiejscowe o 25°/o drożej.

1 z ip . •= 1 ,9 0 0 .0 0 0  M p . Ceny ogłoszeń w złp. obliczanych po urzędowym kursie franka złotego, podawanego codzienie.

Nie marnujcie pieniędzy ! Kupujcie bieliznę 
trykotową, pończochy, skarpetki, rękawiczki
tylko w specjalnym sk la iz ie  wyroDOw trykotowych „ O L K A “  Lwów, Rynek 35.
ność! W ażno dla F. T  Publiczności i Panoui majstrów szewskich !

h a n d e l s k ó r  i p rzy  P IO T R A  ^ R n ifO W ^ K IFIrO  L w 6w , G ró d e ck a  2 9  p rz y jm u je  rów nic £ 
b o ró w  s z e w s k i c h  i l u l l l n  01lv/I\.U II uiyIIjUu w sze lk ie  zam ó w ien ia  i.s now e o b u w ie  20°/, 
ta n ie j n iż  w szęd z ie . P rz y jm u je  do n a p ra w y  k a lo sze  i śn iegow oe w u lK an izu je  p a ro w o . 47—15

Unieważniam skradzioną książeczkę wojskową, w \daną prze* 
P. K. U. Stryj: Ludwik Kucharski, urodzony i888 r 54-3

PAZNE GLA P T. STOLARZY
i FABRYK MEBLI.

Niniejszem zawiadamiam uprzejmie, ze firma 1. 
LANDAU i r. BODEK, została z dniem i. stycznia 1924 
zlikwidowaną, a w jej miejscu prowadzę nadal skład okuć 
meblowych pod firmą

LW Ó W , U L . M IO D O W A  9:
polec? i ą . różnego rodzaju okucia meblowe i wszelkie 
aodatki stolarskie.

Upraszając P. T. Klientów o łaskawe odwiedziny 
mego kładu, zapewniając staranną i .ondną obsiugę, 
pozostaję ■ z Wysokiem poważaniem

13—2 JA K U B  LANDAU

O'
U

D la te g o  p o le c a  

nnjtirnlfj pończo­
chy rękitwiczki
i w s z e lk ie  t r y k o ta ż e  
w  n a j t r w a ls z y c h  g a t u n ­
k a c h  p o p u la r n i e  z n a n a

H Pfau
i r o ó w ,  R y fO E F I 1 9 .

Ó l f f | T I / A  e l e g a n c k a ,  lisy, okazyjnie do sprzedania 
O V V I  1 M u r a r s k a  21, sklepik.

g a t u n k 1 O B L I  W l A  p o  h e j -  
n i z s z y o h  c e i ia L c lj  « p r z e < l a  j e

f i P l l I S  Schnapek, Thiman 
111 U l d  i B-cia Eichman Składy i idtkfBwska l f

R ok z a ło żen ia  18 8 1 , | A R T Y K U Ł Y  D O  M O W O -  G O S P O D A R C Z E

A L O J Z Y  H U B N E R ,  L V Ó w ,  R y n e k  1 3 S

v  uiszystKiiTi a ui szczelności P . T  
■  u r z ę d n i k o m  dajemy   -

vJbra i  a Rag lany, Kurtki skórzane, Kurtki su­
kienne, Spodnie, Pryvzez^ z  n a jle p sz y c h  m a terja tó w  i p o  naj­

n iż sz y ch  cen ach . ..i..h —

JOZEF M A R G U L IE S  i O. B. PA N Z ER
L w  f  » w ,  p a N a ż  M i k o l a ^ z a  4 .

7—10 (wejście obok kaw iarni »De la Pai.\«)

f f

k Wytwórnia i Hurtownia 
m a t p r j a i b w  oqatrunk(n»ych
16—; HpOika z ogr, por. ' -
L w ó w .  Ł y s a k o w s k a  M,tel.i65&

Poleca: Materjały opatrunkowe jako to watę l-a, szpitalną, 
drzewną, wysoso bieloną. Gazę opatrunkową oialą zwy­
czajną i sterylizowaną. Opaski we wszystkich gatunkach. 
Plastry lecznicze wyrobu własnego oraz zagraniczne. —  
Artykuły opatrunkowe jak Rauscher &  Comp. Wiedeń, 
Beyersdorf Hamburg. Artykuły gumowe dla hygieny matki 
i dziecka i t. d. D o sta w y  d la  K a s  ch orych , sz p i 

ta li, a m b u la to rjó w  i d ró g  ż e la zn y ch .

S ś f -  <  > i c , v y : . i  v :  * % ą  

K.7.-" 2 mlłjony marek
sprzedaje, tudzież kupuje i przyjmuje w komis , 

u ż y w a n e  fu t ra ,  u o ra n i i- fc- f  \  gal M  T *  #*, 
b u n d y  e tc . f irn y . ■ ! ■  I  ■ I  H  V I

Magazyn używanej i nowej konfekcji 
Lwów,  ul. Kopernika ifi.

Dr. Anna KOGUTOW A
ordynuje w chorobach skórnych i wenerycznych od godz 
3 . 4  popof Mieszka obecnie ul. F r ie d rich ó w  8 , partei

ii. W.

U S T A W A
o uposażeniu funkcjonariuszy 
—  państwowych i wojska —

wyszła z druku i jest do nabycia we wszyst­
kich księgarniach i biurach dzienników.

Shlad V  
główny w „Jt

Lwów, ul. Szajnochy I. 2.
Zamówienia wykonuje się natychmiast tylko za gotówkę 

luh za prbnniem.

KASZEL l CHRYPKĘ leczy najlepiej 
wyrobu ZAKŁ. CHEJM. „LAOKOON" W E LW OW IE
Zaetepca naczelnego redaktora i redaktor odpow.: JAN SZCZYREK — Druk Lud. Sp. Jaw . W/yd, Lwjów. L’. Sapiehy, 77 Teł. 496


